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Dowódca BB „w BE: p. Świtalski wy- 
raził już na samym początku kampanji wybor- 
czej nadzieję, że BB zdobędzie 400 mandatów. 

Dowódca BB „w polityce“ p. Sławek sądzi, 
że dotychczasowe wyniki akcji, które oglądał 
własnemi oczyma, pozwalają mu spodziewać 
się wyboru 280 posłów z BB. 

„Czas*, który w BB odgrywa rolę dobro- 
wolnego popychadła, poprzedniej niedzieli wy- 
raził dwie wykluczające się opinie: pierwsza 
mówiła z całą pewnością o pomyślnych dła 
BB horoskopach, druga — w tymsamym arty- 
kule — powątpiewała, czy zamierzenia BB w 
kierunku osiągnięcia większości ziszczą się. 

Ogólne zaś wrażenie zarówno z prasy sana- 
cyjnej jak i z relacyj ze zgromadzeń BB jest 
takie, że z każdym dniem zbliżającym nas do 
16 listopada odbywa się licytacja poniżej wła- 
snych kosztów ; już nie pisze i nie mówi się o 
„olbrzymiej“ większości, a byleby była jakaś 
większość, ponieważ wedle sanacji głósy nie- 
tylko się liczą ale się i ważą. . 

Nie trzeba jednak brać tragicznie tych prze- 
chwałek w wyższym czy niższym stopniu, ja- 
kiemi sanacja sama się dumpinguje. Czytaliśmy 
niedawno w jednem z pism takie mniejwięcej 
określenie sytuacji: na kresach zachodnich sa- 
nacja jest stanowczo w mniejszości, tam 
Stronnictwo narodowe trzyma silnie pierw- 
szeństwo a sztuczki wyborcze na tamtym w 
praktyce wyborczej wyćwiczonym terenie po- 
zostaną bez skutku; na kresach wschodnich, 
gdzie można sobie pohalać, sanacja ma istot- 
nie — naturalnie sztucznie zrobione — szanse, 
ale te zostaną pierwej czy później przez Sąd 
Najwyższy sprowadzone do właściwych roz- 


miarów, Główna kampanja wyborcza rozegra | 


się w b. Kongresówce | w Małopolsce zachod- 
niej, tu zaś najdziksze nawet wybory mogą 
tylko zmniejszyć, nigdy zaś zakwestjonować 
sukces centrolewu. 

Dalecy jesteśmy od brania dosłownie po- 
wyższych domniemań pisma, znającego zre- 
sztą dobrze stan rzeczy, nie możemy się jed- 
nak oprzeć wrażeniu, że sanacja operuje za- 
straszeniem — poza „wyczynami' władzy — 
przeciwnika w tem słusznem zresztą oblicze” 
niu, że kto idzie bez wiary do boju, już jest 
w połowie pebity. Prawda, opozycję pozba- 
wiona szeregu przywódców, utrudnia się jej 
agitację pismem i stawem, podczas gdy dla 
sanacji wszystkie tak potężne środki wladzy 
są da dyspozycji, a mimo to ani sama agitacja 
ani sam nacisk władzy nie są dezydującemi 
tam, gdzie jak w obecnych wyborach, prze- 
świadczenie o ich historycznem znaczeniu, o 
ich decydującem znaczeniu dla przyszłości na- 
rodu stało się własnością i tych kół, do któr 
rych żadna agitacja nigdy nie trafiała i które 
masą swą są nailcoszą poduszką gumową dla 
chwytania i neutralizowania ciosów. 

Wiemy i cały kraj to wie, że sanacja swe 
prawdziwe czy robione nadzieje w zwycię- 
stwo opiera jedynie i wyłącznie na tym czyn- 
niku, który — gdyby ustawy miały » nas swój 
walor — pawinien stać poza nawiasem akcji 
wyborczci: na władzy administracyjnej i jej 


organach wykonawczych. Tu przychodzi nam | 


Czcigodny i Drogi sercom naszym Nestorze 
socjalizmu polskiego! 

Szermierzem wolności byłeś ad najmłod- 
szych lat i pozostałeś nim niezłomnie przez ca- 
łe życie. 

Jako młodzieniec, organizowałeś ostatnie na- 
sze powstanie narodowe. W toku tej pracy 
przygotowawczej do powstania, uwięzili Cię 
w Wilnie przed siedmdzicsięciu laty siepacze 
carscy | zesłali na mroźne wybrzeże Morza 
Lodowatego. Tam, na dalekiej północy, na ze- 
słaniu, spłynęło na Ciebie w roku 1865 obja- 
wienie socjalizmu. Odtąd idea socjalizmu nie- 
rozerwalnie związana z ideą walki orężnej o 
niepodległość poski sa się gwiazdą prze- 
wodnią niestm z 
żywota. 
do kraj 


lony ze Lwowa i z granie Aus 
poszedleś na wygnanie i przą 
lecia w wielkiej biedzie, 
jadłeś gorzki chleb w 
Francji, niezmordzwanig! 
i niepodległości. 

Pierwszeggł 
w Paryżu pē 


vaicarii i | 
acjalizmu 


1892 
zę; 
y różnych 

pelską par- 

zele iej pro- 
erwszy cel 


faktu. że przy i 
stawić nie mo- 
i na policjanta | 
kturalnie į inne 

straszenia wy- 

eśmy tak niemi 

potrafimy odpo- 

udzie, któ” 

rzy mi i znanych 

macherów wyborczych w latach 1907 i 1911. 

Można więc z pp. Świtalskim i Sławkiem 
potargować się co do ich liczb 300 czy 280. 
Radzilibyśmy zresztą im po starej znajomości 
zbytnio nie natężać się, bo przecież i 223 wy- 
starczy na większość, w jakim więc celu ta 
energia i ten koszt dla wprowadzenia do Sej- 
mu kilku tuzinów zbytecznych na ławach BB 
ludzi? 

Smutne to, niestety, ale prawdziwe rzeczy 
dzieją się w tej naszej Polsce. Ktohy się był 
spodziewał, że dojdzie aż do tego — walka 
między stronnictwami jest rzeczą naiurainą i 
pożądaną — że będzie się musiało calą energję 
obrócić na zwalczanie niedopuszczalnyeli środ- 
ków na sfałszowanie woli wyborców, zamiast | 
użyć jej na pracę uświadamiaiącą, na kształ | 
cemie mas w dziedzinie ich potrzeb politycz- 
nych i gospodarczych — każde ze stronnictw | 
wedle swego zapatrywania. Trudno, biadać i 


na myśl siwi 
każdym wybśł 
żna, a gdzie $ 


lej dążeń. 

Były to czasy, kiedy mrok niewoli zalegał 
ziemie wszystkicit trzech dzielnic, rozdartej i 
ujarzmionej Polski. PPS była w Polsce jedyną 
partją polityczną, która od Ciebie otrzymaną 
w darze ideę niepodległości na swolin sztan- 
darze wzniosła nad narodem. 

Po trzydziestu latach twactwa wróciłeś do 
kraju, osiadłeś w Krakowie i mimo sędziwcgo 
wieku stanąłeś do dalszej pracy i walki w sze- 
regach polskiej klasy pracującej. Wstąpiteś do 
redakcji „Naprzodu“, jeździłeś z wykładami po 
Galicji i Śląsku cieszyńskim, a przytem pisałeś 
i wydawałeś swe bezcenne księgi, z kióryci 
uczyliśmy się socjalizmu i miłości ojczyzny. 

Z Twego twórczego posiewu wyrosły Zwią- 
zki strzeleckie, a gdy wybuchła wojna św iato- 
wa, Lezjony polskie, z Twego ducha zrodził 
się czyn orężny. 

Spełniły się Twoje marzenia, nadzieje i 1ai:= 
ki. Polska odzyskała niepodległość, — Polska 
partja socjalistyczna wyraziła Ci swoją wdzię- 
czność i miłość, wybicrając Cię na najwyż 
godność, na jaką Cię wybrać mogła, na godno 
senatora Rzeczypospolitej Polskiej, 

Tobie, niezłomny szermierzu wolnośc!, na- 
leżałby się, jak nikcmu drugiemu, za zasługi 
całego Twego ofiarnego życia tyt Ojca Qi- 
szyzny. 

Oby Ci darem było ujrzeć jeszcze trimnt 
sprawiedliwości : wolności w niepodległej Pol- 
sce. 

Żyj w zdrowiu i powszechnem ukochaniu | 
błogosław naszej pracy i walce o zrzucenie a* 
statnich kajdan! 


narzekać nie jest ani naszą rzeczą ani naszą 
tradycją. Działaliśmy w ciężkich nieraz wa- 
runkach przez tyle lat, przebyliśmy tyle walk 
i tyle zamachów — wytrwaliś! i przetrwa- 
liśmy, podczas gdy z naszych przeciwników, 
zbrojaych we wszystkie potęgi Świata, ani 
ślad nie pozostał. Porachujemy się z nadzieja- 
mi sanacji, gdy w dniu 16 listopada polski chłop 
i robotnik, polski inteligent i wogóle wszyscy 
ludzie pracy spełnią obowlązek wobec ogółu 
1 sleble, głosując na listę nr. 7. 


Sad okręzowy w Krakowie, Wydział IV karny. Dnia 
ziernika 1930 r. Sygn. IV Pr. 74/30, Sąd okręga- 
wy, Wydział IV karny, na posiedzeniu niejawnem w dn. 
23 października 1930 r., po wysłuchaniu zdania Prokura- 
tora Sądu okręgowczo, wydał następuiące pos 1a R o- 
wienie: Zatwierdza się po myśli art. 489 austrj. pr. k 
zarządzoną przez Prakuratora Sądu okręgowego w Kra 
kowie dnia 18 października 1930 r, a wykunaną przez 
Starostwo Grodzkie w Krakowie w dniu 18 październi 


ka 1930 r. koniiskaię czasopisma „Naprzód” Nr. 243 z 
daly 19 października 1930 r. z powodu treści artykułu, 
zamieszczonego ra stranie 1 nod napisem „Za cztery 
tygodnie”, a ia od słów „w prawo”, 
albowiem treść tegoż a zsamiona wy- 
stępku z $$ 483, 491. 493 ustawy z dnia 17 
grudnia 1862 Nr. 8 Dzup. Zukaznje wę dalszezy razsze- 


rzamia skoniiskowanej treści pfwyższego uriykmu. Za- 
kaz ten ua być ogłaszany w Dzienniku urzedow3 m oraż 
W przepisane] orm e czasop- 
sma „Napzze c y sr uima 
ma być USD Pilarski. 


krowy. 


Kto wiatr sieje... 


skutki lej megalomanji dadzą się od- 
czuć w Polsce dosyć długo i wątpię, by 

minęły szybko”. 
Marsz. Pilsudski w ostalnim wywiadzie. 

Mianowicie: 

Od roku 1928 produkcja przemyslowa spadła 
przecięlnie o 25 proc., a więc w największym w 
calej Europie slosunku procentowym. Siła plat- 
nicza ludnożci tak się zmniejszyła, że w pierw- 
szych dwóch miesiącach bieżącego roku budże- 
towego do skarbu państwa wpłynęło o 45 miljo- 
niw złolych mniej, aniżeli w tych samych dwóch 
miesiącach poprzedniego okresu budżelówego, w 
samym zaś sierpniu lw. o 29 miljonów mniej, ani- 
żeli w sierpniu 1929. Następstwem falalnego poło- 
żenia gospodarczego są zaleglości podalkowe, któ- 
re z 239 miljonów roku 1927 wzrosły w r. 1929 do 
sumy 414 miljonów, mimo iż w ostatnich dwóch 
latach podatki ściągane były z niebywałym nawel 
w Polsce rygorem: lylulem kar za zwłokę w pła- 
ceniu podalków, oraz tylułem koszlów egzekucyj 
podalkowych preliminowano na ten czas tylko 58 
miljonów zlotych, ściągnięto zaś faktycznie aż 128 
miijonów! W samym roku 1928 było 5 i pól mi- 
ljona protesłowanych weksli, a koszla tych pro- 
testów wynosiły ni mniej ni więcej, aniżeli 37 smi- 
ljonów 681 tysięcy zlotych. W roku budżelowyin 
1926/27 wpłaciła ludność do kas panstwowych i 
samorząduwych licznie 2 miljardy 518 miljonów 
podatków i danin, zaś w roku 1929130 — mimo 
liardzo znacznego pugarszenia się syłuacji gospo- 
darczej — przeszlo 4 miljardy 300 miljonów zło- 
tych. 

AULA państwowe są osłabione. 21 sierp. 1928 
wynosił zapas walut obcych w Banku Polskim 
501 miljonów 700 tysięcy złolych, nalomiast 20 
września 1930 spadł już do sumy 176 miljonów 
200 tysięcy! Dla pokrycia zapolrzebowania zagra- 
nicznych środków płatniczych zniewolony byl 
Bank Polski z końcem września b. r. sprzedać zło- 
ta za 141 miljonów 620 tysięcy złotych; gdy 31 
grudnia 1927 zapas złota i walut Banku Polskiego 
wynosił 1 miljard 414 miljonów, zmalał on 30-ga 
«rześnia hr. do 988 miljonów. Przyczyną lego oł- 
ptywu walut byla wewnętrzna ucieczka spałerzeń- 
stwa przed złotym, odmówienie przez zagranicę 
krótkolerminowych kredytów, ulokowanych w 
pankach i przedsiębiorstwach polskich; te odmo- 


wy i wypowiedzenia wzmogly się zwłaszcza od | 


czasu, gdy osadzenie bylych poslów w Br; gid- 
kach brzeskich uczyniło wskulek niepewności we- 
wnętrzno-polilycznej iokaię kapilalów w Polsce 
rzeczą jeszcze bardziej ryzykowną. Nieduść jed- 
nak na tem! Olo podlug oslalniego bilansu Banku 
Polskiego za czas od 1 dn 10 października, mimo 
podwyżki dyskonia do 7'.%, nielvlko nie zosla- 
la zahamowana ucieczka kapilałów właspych i 
obcych, lecz i świeże waluty ı dewizy nie napły- 
nęły: o śmiesznych tylko 26'lysięcy złulych wzrósł 
zapas złola, gdy lymczasem pieniądze i pretensje 
zagraniczne zmniejszyły się o sumę 21 miljonów 
742 tysięcy złotych, a to mimo, iż bilans handlo- 
wy jest czynny. Toteż od czasu amerykańskiej po- 
życzki stabilizacyjnej nikt w Polsce poważniej- 
szych kredytów dać nie chce, zaś kurs owej po- 
życzki spadł zagranicą z 92 do 85. 

Suche i szare napozór to są cyfry, ale w nich 
zawiera się cala niedola polskiego życia publicz- 
nego, gospodarcza jego niemoc, pulilyczna niepew- 
ność, troska o chleb powszedni i o jutro każdego 
mieszkańca tej ziemi, zamknięte w nich są nędze 
i bóle chłopa i robotnika, rzemieślnika, małego 
kupca i inteligenta. Cylry te, krwawicą pracy ludz- 
kiej przepojone, krzyczą głośno, że minra jest do- 
pełniona i że dłużej lak iść nie może. 


| czy pelóci również sobie jako mi 


Nie sądźcie jednak, że on nie dba taż o gospo- 
darkę państwową! Oto w zeszły piątek odbyło się 
w Warszawie posiedzenie Rady ministrów. „Na 
lem posiedzeniu“ — lak opowiada pan Pilsudski 
panu Miedzińskiemu — „panowie ministrowie nie 
mówili nie”, t. zn. jak zwykle milcząco godzili się 
na wszystkie idee i propozycje swego szefa; niech- 
by tak kłóry poważył się być innego zdania 


| miałby się on zpyszua! Miczeli więc jak zaklęci. 


Aż oto nagle w to dostojne kolegjum kiwających 
gławaini, weszlo życie: pan premjer wyrzucil ze 


siebie genjalną myśl. „Dotąd uśmiecham się we- 
solo, gdy ten moment sabie przypominam”, zwie- 
rza się pabu Miedzińskiemu, nie mogąc ochłonać 
z wrażenin — „zaczęły się pylania i dyskusje”. Co 


lo się takivga stało? 

„Pomimo względnie ciężkiego stanu“ = że uży- 
jemy eufemiziuu uaszcgo premjera — pragnie on, 
żeby globalna suma budżelu pozostała niezmie- 
nioną. Jego „doradca finansowy” p. Matuszewski 
natomiast nalega „uporczywie“ (co za dyplomata 
być musi z teg» pana Maluszewskiego!), żeby bud- 
żel byl olinizony. Ca lu robić wober takiego „na- 
leg: '? Jesi wyjściel Pan promjer poslanowił 
uniezależnić posztzególnych ministrów od dotych- 
czasowej „supremacji redakcyjnej” ministra skar- 
bu i oddać każdemu z nich ułożenie odnośnego 
budżelm resortowego tak. jak lmlywiduslna obro- 
na jego przed Sejmem wymaga, polecając, by każ 
dy zbadał, „ro może ze swego budźcłu ustąpi 
t. zn. skreślić. Nie powiedział tylko pan premjer, 
isirowi spraw 
może ze swego (wajska- 
tem — zdaje się — za- 


wojskowych zbadać, „ 
wego) Ludzu nstąp 


pomniał. 
Ta „nowa rzecz”, whiesiona na Radę ministrów, 
wprawila widoczńie w dobry humor samego au- 


tora pomyslm, co ośmieliłu jego panów ministrów 
de „pylań” | „dyskusyj”, których nerwem było: 
pieniędzy, pieniędzy, pieniędzy. .Doląd uśmic- 
cham się wesoło, gdy ten momcnt sobie przypa- 
mine". 

Bardzo przeważająca większość łudzi, zamie- 
szkujących Polskę, nie uśmiecha się jednak tak 
wesolo, Panie Marszulku! Zapomniała ona od ezte- 
tech lat śmiechu. Jej możliwość produkcji skur- 
czyla się ogromnie, jej zarobki gwałtownie się ob- 
niżyły, sila kupna i siła płatnicza zredukowały się 
do niebywałego minimum, bezrobocie szaleje, ty- 
dzień toboczy w coraz większej Ilości fabryk liczy 
coraz mniejszą ilošć godzin, warszlety pracy sia- 
ja — chodzi tylko o to, żeby nie słanęly raz 
„wszyslkie koła”. Dla przeważającej większości 
jeszkańrów Polski każdy grasz, skarbowi odda- 
ny, reprezentuje krwawą prńcę ich rąk | mózgów. 
Nie mogą oal tego grosżu, tej swej krwawej pracy 


biatego 
zadać inuszą sobie pytanie: Dlaczego, jeśli mini- 
ster skarbu „nalega” na obuiżenie budżetu, Pan, 
Panie Marszałku życzy sobie utrzymania dolych- 
czasowej sumy globalnej? 

A drugie pylanie, jakie się lu zaraz nasuwa, 
brzmi: Lzy też Pan, Panie Marszalku, jako pre- 
mjer, zwrucił się do siebie samego jako ministra 
wojny również z zapylaniem, wicle len minister 
skreślić może ze swego budżetu wojskowego? 
Ghęć utrzymania dotychczasowej globalnej sumy 
„mimo ciężkiego stanu“, Uumaczyć sobie musi 
każdy ohywatel lego kraju tem, że dwie trzecie 
lej sumy idą na budżel wojskowy, że z pozostalej 
jednej trzeciej, mającej całą maszynę państwo- 
wą w ruchu utrzymać, lrudno jeszcze toś skre- 
ślić i że gdyby globalna suma obniżona zoslała, 
chyba tylko wydaiki wojskowe redukcji ulecby 
musiały. Żeby zaś wojsko mieć w ręku, irzeba 
możliwie dużo mieć pieniędzy. W tem rzecz cala! 
O samowladne opanowanie armji, która jest nie- 
podzielna własnością narodu, kością z jej kości 
1krwią z jej krwi, chodzi Panu Panic Marszałku. 
Pragnąc, żeby budżet nie stal się „oszukańczym”* i 
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BBBBSOSEBECSDOEBCEGO 


W nledzielę 26 października o godz. 9'30 rana od“ 
będzie się w Podgórzu na piacu Serkowskicgo 


zgromadzenie wyborców 


Przemawiać będzie wicciiarsza!ck Sejmu tow. 
Zygmunt Żuławski. 


GDODGPSTORODTOPPSE 


nie „zmuszał do krętaciw*, aroguje Pan sobie jed- 
nak zupełną swobodę szalowania groszem publicz- 
nym. Wynika to z poprzednich wywiadów i wy- 
nika też z ogłoszonego lemi dniami przez A. Amu- 
sza przemówienia Pańskiego na herbalce u p. 
Sławka w dnin 13 marca 1928. A wreszcie wyraz- 
nie na lo wskazuje rozpoczęta „reorganizacja“ 
Najwyższej Izby Kontroli. 

Większość narodu niebezpieczeństwu upatruje 
w tem, że zmierza Pan, Panic Marszałku, właśnie 
do „globalnej sumy” budżelu i przeciwko temu 
przedewszystkiem bronić się ona będzie swoją 
kartą wyborczą, nie chcąc dopuścić do lego, żeby 
bez kontroli szałowano jej ciężko zapracowanym 


groszem. Dr. Marel: Kriger. 
a m 
Hocki-klocki 
—00— 
B. n. B. 


Jest Brześć nad Bugiem. 
Ale jest Bóg nad Brześciem. 


JEDNA LITERA 

W innych państwach rząd ustawy szanuje. 
w Polsce rząd ustawy santuje. 

Różnica tylko o jednę literę, a jak przepast- 
na! 


Wczorajsza 
konfiskata 


Wezorajszy nimer „Naprzodu“ ukazal się znów 
z białemi plamami. Dwie niewielkie wysktobała 
cenzura na pierwszej strunie w korespondencji z 
Warszawy. Ale na dru stronie ogromna biala 
plama zajęła miejsce calego skonfiskowanega ar- 
tykułu. nażssianego nam ze ster urzędiiiczych. a 
dotyczącego dzisłejszych szsiacyjnych urzędników 
i ich stosunku do fachowych urzędników z czasów 


praworządncś 


Od 10 września do duia onegdajszego are” 
sztowano ogółem 63 b. posłów i senatorów. 
Wśród aresztowanych Są członkowie prawie 
wszystkich stronnictw polskich i kilku z mniej- 
szości naradowych: 13 z PPS, 9 ze Stronnic- 
twa chłopskiego, 5 z Wyzwolenia, 3 z Piasta, 
2 ze Stronnictwa narodowego, 1 z BB (Baćma- 
ga), 19 Ukraińców, 5 Białorusinów, 1 Niemiec, 
1 z Śląskiej ChD (Korfanty). Z aresztowanych 
zwolniono 4 tak, że w więzieniu pozostaje je“ 
szcze 59. 

Rząd sanacyjny umie szanować wszystkie 
„przekonania” i „stany”. Są wśród aresztowa” 
nych b. premjerowie, wicepremierowie, minl- 
strowie, wojewodowie; są i ludzie bez stano 
wisk urzędowych, są inteligenci, księża i chlo- 
pi — aż tylu — narazie, bo „transze“ nie są 
wyczerpane — bylo „zbrodniarzy“ w obu 
lzbaclh ustawodawczych. Co za zgroza pomy” 
śleć, że ci ludzie mogli obalić rząd, uchwalałi 
ustawy, obcinali fundusze dyspozycyjne! — 
Strach pomyśleć, ile „nieprawości* kryło się 
w tem dostojnem gronie posłów i senatorów i 
to nie od dziś czy wczoraj, bo aresztowano 
przecież ludzi za „zbrodnie“, które mieli po- 
pełnić przed trzema i więcej laty. Nareszcie 
atmosfera trochę się oczyściła — czy z tego 
powodu jest w Polsce mniej nieprawości? 

rzebieg akcji wyborczej daje na to pytanie 
niedwuznaczuą odpowiedź dzień po dniu. 
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Fotografje zdemolowanej przez zbójów sanacyjnych muze: suse weed merci w 
redakcji „Dziennika Ludowego“ we Lwowie | pres sadu mo: ow 
dobrej koniunkiury {kitka ç 
procent. Szczzgólnie w Stanac h 
gdzie racjor 


wój, wyrzu 
wytwarzając i ne Znane | 
miarach bezro| 


Ozólnie trzeba stwierdzić: żadna z h przy- 
czyn sama przez nie y th 
wszystkie razem wywala f: 
jemnie na siebic, obe ęż prze 
darcze, które niszczy caly świat, a SZ 
klasę robotniczą. 


Wiadomości PGIMYCZEĘ 


IES ZABORCA 
Jak wczoraj donieśliśmy. tow. S 
ponownie mianowany 
wewnęirzaych. Scvc 
nowisku, potem byl n w w z= 

nych Rzeszy. Nominac owie 
żądanie hitlerowców. 
klęsce nacjonalistów i 
odrzucenie ich wniosku < m r 
mier tow. Braun noniinacją tą che al 
zôwkę, w jakim kierunku pój 
Mówią też, że obecny. prezyd: 
Zórgiebe] (soc.) ma ustąpić, a micjs 
iąć Grzesiński (suc.), który przed ro 
ze stanowiska ministra spraw wewnetrzny 
wskutek hecy przeciw niemu z powodu ..konkubi- 
natu". Nominacje te wskazują, że Pr 
ręką zwalczać hitlerowców. mając pod swojem 
kierownictwem administrację i pali 


ROSJA WYPOWIADA WOJNE HANDLOWĄ 
FRANCJI, JUGOSŁAWJI, RUMUNJI i WLGROM 
Organ angielskiej partii pracy „Daily He 
donosi z Moskwy, że wydany ua praa 1i- 
czącego Rady kom trzy ludow R = 
kret zakazuje przywozu R< 
cii, Jugoslawii, Rumunii i We 
towarów rósyiskich okrętar 
państw jest zakazany. Del izasa 
sje taktyką powy pańsiw prze 
rosyjskim pod pozorem, że- R: 
ping”. Odnośnie do Polski, St 
i innych krajów dekret og 
gania ich przed naśladowaniem t: 
s zrożąc w przeciwuym razie rep 
PRZYGOTOWANIE ZAMACHU STANU 
W FINLANDJI 
ku z owadzenieni b. pre 
Stailberga, odkryły władz I 
wa planowany zamach slanu i wydaly da- 
lekoidące zarządzenią zapobiegawcze. Między in- 


Światowe położenie os odarcze nymi i aresziowani szef sztzbu generalnego 
g p Fintan: en. Vallenius i płk. Ku wi, 5 od- 
Do najważniejszych aean przesilenia, obja- | dziejach wysokość. z kańcem ER 1929 roku (eb: szyśra SA depeszą jaką otrzy iu, w k 
wiającego sig w malej konsumcji i w pogorszeniu | na całym Świecie około 5 miljonów bezroboinych aliioiaadzah 
się możliwości pracy (bezrobocie), należy coraz | natomiast w lipcu br. przeszło H mlijonów. Do te- | „, olitycznych wiadomość o przyko= 
mniejszy obrót w handlu zagranicznym. Ten silny | go czasu bezrabocie rosło w szybkiem lempie tak. | towywanych zamachach stanu wywołała olbrzy- 
spadek. widoczny na wszystkich galęziach gospo- | że obecnie można Ilość bezrobotnych podać na 12 | „z, w Srani jest żywa komer przez ogól 
darki światowej, jest przedewszystkiem następ- | milionów. Cały świat stoi politycznie i gospodar- | j„guogcej i i R 


zezgólnie 


ludności finlan 


stwem spadku cen. W p.erwszem półroczu br. © | cza w najstrasz szem przesiłeniu spo!łecznem | ży się spodziewa 

brót handiowy 48 państw, obejmujących siedm ó- PRZESILENIE W ROŁNICTWIE Sadach RAT 

smych handlu światowego, byl o 13.6 procent niż- Manes B 3 SE cj Ę 

Szy niż w roku 1929. Ten spadek odnosi się tak T NCAA SE Sa cuach nia | NIE BEDZIE MORATORJUM REFARACYINEGO 
do europejskich jak i pozacuropejskich państw. — | $%atowego ma zar roluicza jak i prze- | Rząd Stanów Zjednoczony 


W tych ostatnich spadek jest największy, odno- SRA Ea Re AN ZUBIEJ AB przesi” | 20, jakoby istniał zamiar yd 
Śnie do środków żywności, w Stanach Zjedneczo- | Śnie 5O pore IUO jed dze przesilenia | gą moratorium: Niemcom na spłaty reparacyjne, 
nych zaś specialnie odnośnie do wyrobów kom- | Przemysłowego, polega w zasadzie na tem, że pro | zaę państwom b. ententy na długi wojenne. Obec- 


pletnyci stwach europejskich wynesi spa- ERA rolnicza i wyższa el możności jej zbytu. | „eg Schachta w Ameryce, zaznacza komunikat 
dek przywozu w pierwszem półroczu br. 10 pra- iechanizacjia rolnic Spo wala zarówno | urzędowy, nie ma żadnycii politycznych 
cent, przy wywozie zaś przeszło 8 procent. wzrost ilości wyprodukowanej jak ; potanienie ko- | jego zaś wynurzenia na temat ciężkiego palożenia 


sztów produkcji. Do tego zaliczyć też należy prze- konieczności wskutek tego odroczenia rat z pla- 
BD RA: sunięcia w zapotrzebowaniu w wyborze a obia- nu Younga są tylko iego prywatnemi zanatrywa- 
Sku niekorzys stosunków w sprzedaży | wia się to glównie w. zmniejszeniu się spożycia | ami. za któremi nie stoi rząd wiemiecki. 


objawiają się w wielk gromadzeniu się towa- | żyta na korzyść pszenicy. Dla wa decydu- 


rów we wszystkich dziedzinach produkcji. Szcze- jącym byl fakt powstania tak zw -Í że | 
kupna Bl ictwa jest jednym z "Przez tow. M. Łacheckiega B, sympatyk FPS 


gólnie wzrost zapasów akazuje się w dziale 
zasaćuiczych powodów ogólnego przes lenia, któ- | zę e Stan. Bobek 5 zl. 


NAGROMADZENIE SIĘ TOWARÓW 
chi 


rowców (o 60 proceni). Jakialece surowce ni 
madziły się, wykaże z zie porówn 
między końcem czerwca 1929 a końcem czerwce 


bi z s osly < | ; SERREDOŚ x 
ieżącego BO ie ER A AC a AC SGM GRE wa w ostatnich | ebrane wśród pracowników firmy „Mato“ Wa- 
mie se RE kę e zł. 11 
AET i c RACJONALIZACJA W PRZEMYŚLE zi SES 
baweina RN Jbok nadprodukcji w rolnictwie także nadpro- | ob. A ika, Wład. Mo- 
cukier . . . . 14% du.cia w przemyśle zyczyn kryzy- | kwę i stkich z Wieprza) 
kawa  . . . . 99% | su. W ostatnich dz i stały. wielkie ziążenia podobnych kwat. A. 
kraje przemysłowe pod znakiem Szybk'ej racjana- Gabryl Mieczysław ieprz). 
BEZROBOCIE | Hzacji pracy: z TEMARI 7 


ści | neg am 
duka- , wam da e 
„lecz | slawa Pilcha. 


Jeszcze zy niż gromadzenie się to- ! szynę, nadzw 
warów jest zastój w sprzedaży towaru, ua ne pracy doprowa 
go siłą roboczą. Bezrobocie jest najstraszniejszym | w ch towar 


Rozwiązanie zarządu 


(Korespondencja własna Naprzodu") 


Jasło, 21 października. 
W poniedziałek 20 bm. zastały pismem okręgo- 


wcgo brzędu ubezpieczeń we Lwowie rozwiązane ' 


autonomiczne władze powiatowej Kasy chorych 
w Jaśle, a zamianowany komisarzem p. Makowie- 
cki, dotychczasowy komisarz Kasy chorych w Kro 
Śnie. Pan ten, nabrawszy już „wprawy“ w swoim 
zawodzie. zjeclial elegancką limuzyną, kupioną za 
krwawa zapracowane składki ubezpieczonych do 
Jasła z Krosna z całą sforą „swoich” milusiefńkich 
i rozpocząl urzędowanie, odzrażając się przede- 
wszystkiem, iż się już skończą czasy agitacH wy- 
horczej. Grożbę swoją wykona! też ten mąż „o- 
patrznościowy* skrupulatnie — ba oto zwołał na 
godzinę 3 papoludniu, t. i. po godzinach urzędo- 
wych wszystkich pracowników i począł wywodzić 
swoje irele sanacyjne, że „rząd obecny jest do- 


Czy „Czas“ odwoła swój atak? 


„Czas” zaatakował był memorjał marszałka 
Sejmu tow. Daszyńskiego, wręczony p. Prezyden- 
lowi, dowodząc, że pismo to „impuluje* możli- 
wość nieczystych wyborów — bez żadnych pod- 
staw. 

W doraźnej odpowiedzi wskazywaliśmy mu, że 
już taki fakt, jak Brześć, może usposabiać do prze- 
widywań, które ów meinorjał poruszył. — Od o- 
wej chwili dzieńjkażdy przynosi szereg dalszych 
ogniw: aresztowań agiłalorów i mówców opozy- 
cyjnych, którzy, zabierając głos — a rzynią to 
przecież nie dla ćwiczenia się w wymowie — wy- 
rażać muszą poglądy danego stronnictwa opozy- 
cyjnego na działania rządu. — Że poglądy le nie 
są dla rządu pochlebne — to rzecz jasna; to wy- 
pływa z samego pojęcia: opozycja. 

Rząd zas, jeżeli swój zalarg z opozycją oddaje 
do rostrzygnięcia wyborcom i chce - mówimy lu 
ogólnie — ażeby rezultat wyborów uważano za 
faktyczną opinję kraju, nigdzie nie zapełni swo- 
imi przeciwnikami więzień. Tak samo nie zabie- 
ra masowo konkurencyjnych — w stosunku do 


Aresztowania, rewizje, szykany 


PROCES TOW. KWAPIŃSKIEGO 
W poniedzialek, 26 październiha sąd okręgowy 
w Sosnowcu rozpatrywać będzie sprawę tow. Ja- 
na Kwapińskiego, uwięzionego od kilku lygodni. 
Obronę wnoszą adwokaci Leon Berenson i Mie- 
czysław Rudziński. Mev. Leon Berenson bronił 
tow, Kwapińskiego przed kilkunaslu laty z oskar- 
żenia a udział czynny w organizacji bojowej PPS, 
walczącej o socjalizm i o niepodległość. Dzisiaj 
mec. Berenson broni ponownie tow. Kwapińskie- 
go już w... Polsce niepodległej. Tow. Kwapiński 
został wtedy skazany na śmierć z zamianą iej ka- 

ry z powodu niepeluolelności, na kalorgę, 


REWIZJE WŚRÓD PRACOWNIKÓW 
KAS CHORYCH 
Nocy ubiegłej w szeregu miast prowinejonal- 
nych, z polecenia władz bezpieczeństwa przepro- 
wadzono rewizje i aresztowania wśród działaczy 
partyjnych, zatrudnionych w kasach chorych. O- 
gółem areszłowano GO osób. 


ARESZTOWANIA W KRAKOWIE 


W związku z konfiskatą cenzurowanych ulotek 
Centrolewu, aresziowano w Krakowie jednego 
chłopa z „Piasta“ i low. Wachulca, który znajdo- 
wał się przypadkiem w pobliżu wózka, z wiezio- 
nemi ulotkami, Areszlowanych doląd nie wypu- 
szczono. 


W MAŁOPOLSCE WSCH. 1 NA POMORZU 


Pisma lwowskie donoszą, że w powiecie Boho- 
rodczany areszlowana grecka-katolickiego księ- 
dza Iwana Korsana ze $taruni. 

W Osiu na Pomorzu policja aresztowała red. 
Łukaszyńskiego, odslawiając go do więzienia w 
Świeciu. 


TAJEMNICA BRZEŚCIA 

Mec. Leon Berenson, zaslępca pelnomocnika li- 
sły państwowej „Związku Obrony Prawa i Wol- 
ności Ludu“ wystosował pismo da generalnego 
komisarza wyborczego p. Giżyckiego z zapyta- 
miem, dlaczego uwięzionym w Brześciu Puiko 
i Bagińskiemu nie doręczono blankiclów, zawie- 
rających zgodę na kandydowanie do Sejmu. Obroń 
cy obu b. postów adwokaci L. Berenson i Z. Gra- 
liński spowodowali wysłanie w lej sprawie depe- 
szy do Brześcia. Mec. Berenson zapytuje p. Gi- 
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Kasy Chorych w Jaśle | 


| bry!? On jest i pozostanie", zaś pracownikom nie 
| wolna sig wdawać w politykę, gdyż w przeciw- 
nym razie zwolni opornego z mlejsca| Dla złago- | 
dzenia oświadczył wprawdzie, że narazłe nikogo į 
; mie zwalnia, lecz dla dobra Kasy i powiatu (sie) | 
zmuszony jest przenieść dotychczasowych praco- 
wników jasielskiej Kasy chorych tow. Władysła- 
wa Pilcha i tow. Józefa Krełze do Krosna. Wiado- 
mo bowiem. że tow. Pikch kandyduje na liście Cen- 
trolewu i stąd szykana. Wprawdzie po części uda- 
lo się temu panu przeprowadzić swoją wolę, gdyż 
dia wyżej wspommianych towarzyszów rozłożył 
specjalnie godziny wrzędowe od A da 12 i od 3 do 
G wieczorem (zaś inni pracują od godziny 8 do 3 
popołudniu), lecz daremne trudy. — Zwycięstwa 
Cenirolewu będzie tem większe. dzięki szykanom. 
, Na „pohybel* sanacji! Oto odpowiedź ludu, 
i Argus. 


| tychże wyborców — odezw i ulotek, nad któremi 
dokonał już awojego prawa cenzurowania. Ani 
też nie uniemożliwia swoim  współzawodnikom 
(bo w tym charakterze slają obie sirony przed na- 
rudem) wniesienia na czas list wyborczych (gło- 
śną u nos hislorja grodzieńska) i t d. 
Wypadałoby. ażeby „Czas“. organ profesorski, 
poruszył te wydarzenia i ocenil je z punktu wi- 
dzenia prawidłowych wyborów. Niech się nie że- 
nuje, że byl mniej domyślny od autora krylyko- 
wanego przezeń memorjalu. Domyśluość nie mu- 
Si iść w parze z logą profesorską. ale — mówiąc 
najoględnicj — pewnej „objektywności* wymagać 
należy od pp. pedagogów — w dodatku prawni- 
ków. 
Prawo... Może „Czas“ 
ki o „plaszka”: 
A ja stoję na cokole: 
Komu zechcę — głowę zgolę 


nie zna warjanłu piosen- 


| Tej oslateczności niech się pp. z „Czasu” nie 
| obawiają jednak dła siebie. 


} życkiego, czy odpowiedź na tę depeszę nadeszła. 
Mer. L. Berenson wyslosowal aualogiczne pismo 
da p. sędziego Demanti. 


CURKA KORFANTEGO NIEDOPUSZCZONA 
DO OJCA 

Swego czasu prasa sanacyjna jako dowód „ludz 
kiego" posiępowania z więźniami w Brześciu po- 
dala lakl, že córec Korfaniego pozwalona zawieźć 
ojcu cieple ubranie. Istotnie p. Korfamtówna po- 
jechała do Brze: ale z ojcem nie widziala się. 
nie zostala do niegu dopuszczona. Rzeczy musiała 
oddać w zarządzie więzienia i nalychmiasł wyje- 
chać z Brześcia. 

ZNOWU DRUKARNIA OPIECZĘTOWANA 

Na CA komisarjalu rządu m. Warsza- 
opieczętowała drukarnie „Ars“ przy 
iewiadomo narazie z jakiego powo- 
du. Zapewne poda Się, że huk maszyn przeszka- 
dza sąsiadom w drzemre poobiedniej. 

UWOLNIENIE TOW. MOTYKI 

W poniedzialek w południe po wpłaceniu przez 
tow. dra Ziólkiewicza w kasie Sądu okręgowego 
w Katowicach kaucji, zostal tow. Molyka wypu- 
szczony na wolną stopę. 


Ruch Wyborczy 


PONOWNE OSTRZEŻENIE 


Z calą przykrością musimy raz jeszcze uprze- 
dzić naszych tawarzyszów i czytelników, by nie 
wierzyli wszelakim „sensaciom* na temat tzeko- 
mych „rozłamów* w PPS. w Stronniztwach ludo- 
wych, w NPR. — „sensacion“, oglaszanym niec” 
mal codziennie przez takie czy inne dzienniki lub 
ajencje prasowe „sanaci 

Fabrykowanie tych „sensacyi“ stanowi widocz- 
nie część składowa kampanii wyborczej BB. Trze- 
ba ie przyjmować z zupelnym spokelem i z po- 
godnem wzruszeniem ramionami. Akcja ZWIĄZKU 
OBRONY PRAWA I WOLNOŚCI LUDU rozwija 
j się planuwa i pomyśle; „rozłamy”, obinyślane 
na poczekaniu w rozmaiiych sedakciach, są po- | 
prostu nieprzyjemną, bo mało etyczna, formą „dy- | 


wersji”, mającej zastąpić NIEUDANE „dywersie” 
w masach. 


AGITACJA SANACJI W OŚWIĘCIMSKIŁn 


Zacznijmy od taktu ukazania się u nas gazetki 
pod nazwą „Głos Ziemi Oświęcimskiej", który ta 
fakt pozostaje w ścisłym związku ze zbliżającemi 
się wyborami. Powstanie tej gazetki datuje się 
wprawdzie od wiosny b. r.. ale po ukazaniu się 
pierwszych kilku numerów zabraklo temu pismu 
tchu i znikło — zdawało się — na zawsze. Aliści 
przyszły wybory, a pewne siery ludzą się, że ga- 
zętka ta, wychodząca z wykluczenie jawności. 
stała się ią trąbą jerychońską, kióra rozsadzi inury 
opozycji. Wiadomo, że na ten cel pieniądze są, bo 
który przemysłowiec lub kupiec odmówi swego 
brzęczącego poparcia, gdy o nie zapuka miaradaj- 
ny w powiecie czynnik. Obecnie ien dychawicz- 
ny miesięcznik przemienił się na dwutygodnik ! w 
każdym numerze błotem obrzuca wszystkich, któ- 
rzy nie przysięgają na BB. Gdzie konia kują. tam 
i żaba nogę podstaw., ta teź p. „redaktorowi“ zda- 
je się, że swym organem wpłynie na opinię pu- 
bliczną i swoim chlebedawcom przysporzy pewną 
ilość glosów. — Panowie redaktorzy zapewniali 
wszech wobec i każdego zosobna, że gazetka iest 
i pozostanie bezpartyjną. Skoro jednak ci panowie 
przekonali się, że nie tędy droga do zysków. a wy- 
bory zostały rozpisane, wnet gazetka zmienila cho 
rąziewkę — pardon — nie zmieniła się, bo pozo- 
stala „bezpartyjną”, — czego dowodem. że służy 
„bezpartyinej* sanacji, Nic zajniowalibyśmy się lą 
szmatką, gdyby nie fakt wstrętnej napaści na TUR 
w Oświęcimiu za to, że przedstawienia amator- 
skie są... mało socjalistyczne. aby w drugiej części 
artykulu błaznować na telnat rozpolitykowania sie 
TUR. — Ostrzegamy towarzyszów przed popiera- 
niem tej gazetki przez kupowanie tejże, a jeż 
panowie redaktorzy nie przestaną szkaław 
szych orpanizacyj lub poszczególnych członków, 
będziemy inusielf zająć się osobami tychże i ich 
korespondentów. Narazie tylko tyle. 

Maniłestacja. Mimo rzekomego zakazu urządze” 
nia manifestacji z okazji „cucawniego” ocalenia D- 
Pilsudskiego od „bomby“, tutejsze siery sanacyjne 
uważaly za stosowne skorzystać z iake] gratki I! 
urządzić „żywiołową“ maniiestację z depeszami 
holdowniczemi itd. Zmabilizawano wszystkio 
mue duchy na niedzielny munifestację. Przy nie 
dzieli, zwłaszcza po mszy, latwo o zapełnienie sali 
zapiami dla wysłuchania pełnego „ohurzenia* re- 
feratu nieiakiega p. Strojka z Krakowa. Po ukth- 
czeniu manifestacji uczestnicy nawzajem się py“ 
tali, czy się dostatecznie „oburzali“, — Większość 
miala tylko uśmiech politowania dla tei nieenej 
kampanii, która okazala się kiepskim trikiem przed 
wyborczym. Ale depesze holdowniere odeszły. a 
PE wielkości są zadowoiłcne į oczekują orde- 
rów. 

Jeżeli się chce poznać prawdziwy nastrój wśród 
wyborców naszego powiatii, wystarczy przyiść na 
konferencję Ceniroletwu, a można przekunać się o 
zapale delegatów mimu szykan wiądz ud 
cyinych dia listy Mr, 7. Próby nastraszeniu 
wstrzyniiią n.kogo Gd pracy nn rzecz zwyci 
Prawa i Demokracji. Ludność pracująca miast i 
wsi wierzy niezłomnie, że zwycięstwa w dniach 
16 i 23 listopada bgdz po stronie listy Nr. 7. — 
Może sobie sanacia urządzać co tydzień man'ie- 
stacye i obludnie wskazy : na PPS jako na za- 
macłhowców, żaden porządny człowiek nie pójdzie 
na lep tego irazesu. Smiemy twierdzić, że po wezao 
rajszej manifestacji ludzie, którzy do niedawna 
mieli jeszcze pewien sentynient dla czołowego 
Kandydata sanacji, ze wstręlem odwracają się od 
te; kliki. Jan Nosal. 


SANACJA A POCZTA 


W dniu 19 pażdziernika br. odbył się zjazd pre 
zesów Slrzełca ji koniendaniów w Rzeszowie, w 
sali magistratu. Przewodniczący burmistrz dr. Ro- 
man Krogólski z Rzeszowa, w długiej swojej mo- 
wie oświadczył, że trzeba wciągnąć do akci: wy- 
borczei niektórych członków oddzialów strzelec 
kich, ale takich czynusch i aktywnych — i ci ma- 
ią mieć za zadanie: 1) nie dopuścić do żadnego 
wiecu Ceniroicwn; 2) na dwa tygodnie przed wy- 
borami nie dopuścić. aby jakakolwiek gazeta le- 
wicowa z poczty dogiala się do rąk adresafa, a 
iak samo, by nie dastaly się da rąk adresatów o- 
dczwy i nłotki. 


a lakhy się trafił 
taki we wsi, co będze agitowa? za lewicą, ta za” 
mknoć mu pysk. Ksżdn araga, jeka prowadzi da 
celu jest dobrą, a reszw sohu sami Jośpiewałcie. 
Gdyby to wszystko nie poskutkowało i dalej agi- 
towano za Cemroiewem — bo tylko taki tu u nas 


wchodzi w rachubę, a inne stronnictwa nie maja 
znaczenia na tutejszym terenie — to dajcie nam 
znać, a my zaraz takiego człowieka unieszkodit- 
wimy na czas wyborczy. P. Krogulski mówi! też 
wiele innych rzeczy. Oświadczył prez. Strzelca, że 
później jeszcze dostaną przed samemi wyborami 
nowe informacje i instrukcje, oraz dał rozkaz, aby 
afisze lewicowe, gdy zostaną przez Centrolew wy- 
wieszone wieczór — na rano ma ich już nie być. 
Tyle szykują na przyszłość. Tymczasem przy- 
siali nam jeż drugi fałszywy numer „Gazety Chłop 
skiej”, Zatrzymujemy te numery na wieczną pa- 
miątkę hańby sanacji wobec historji. Niech będą 
dowody, jak sanacja przeprowadzała wybory w T. 
1930. Policja akituje i nauczycielstwo i urzędnicy 
przy każdej sposobności. Jednak my tu w rze- 
szowskiem trwamy mocno przy siódemce. 


DOSOBOBOOBOBEBEBEE 


TOWARZYSZE! SYMPATYCY! 
PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU WYBORCZYM 


SOGESSOSEGOSOSOSSE 


KRONIKA 


TUR 

WYCIECZKA TUR DO PAŁACU SZTUKI 

W niedzielę 26 bm. zwiedzi TUR trzy zbiorowa 
wystawy w Pałacu Sztuki, a mlanowicie: prof. 
Fryderyka Pautscha, Raiała Malczewskiego i Mar- 
cina Samiickiego. Wycieczkę oprowadzać będzie 
prol, dr. Tadeusz Seweryn. Zbłórka punktualnie o 
godz. 10 rano przed Domem Robotniczym przy, ul. 
Dunajewskiego 5. 


TEATR TUR s 
W niedzielę 26 bm. urządza teatr TUR 
PIERWSZY 
WIECZÓR PIEŚNI, SŁOWA I HUMORU. 

Udział biorą: Bujakiewiczówna, Karelusównia, 
Kirsenkowa, Orzechowska, Woikowska, Wiinsclio- 
wa. 

Augustyn, Korwin-Kuczyński, Lasoń, Osiek, Pa- 
tyna, Płachno, Stańko, Wiinscli. 

Program wielce urozmaicony, Orkiestra Organ. 
Mi. TUR. 

Bilety wstępu od 1'50 zł. do 50 gr.. z dodatkiem 
10 gr. za garderobę, sprzedaje tow. Pietrucha. Po- 
tzątek o godz 530 popoludniu. 

WIECZORNICA ORG. MŁ. TUR 

Org. Mł, TUR urządza w sotołę 25 bm. wieczor. 
nicę połączoną z tańcami w sali TUR przy ulicy 
Dunajewskiego 5 NI p. Początek punkluaknie o go- 
dzinie 630 wieczór. Wstęp dla członków 30 £r. 
dla wprowadzonych gości 60 gr. Orkiestra Org. 


MI. TUR. 
—0a0— 


Delegat polskich organizacyj 
robotniczych w Ameryce będzie 
gościem TUR w Krakowie 


Do Krakowa przyjeżdża tow. Krzych! jako dele- 
gat polskich orzanizacy] robotniczych, oświało- 
wych i politycznych za St. Zjednoczonych Pófnoc- 
nej Ameryki, celem zapoznania się bezpośrednio 
z robotniczytn ruchem w Polsce. Przybędzie on 
z żoną dnia 24 bmi. tj. dziś w nocy z Zakopanego 
i zatrzyma się w Krakowie trzy dni ti. 25, 26 : 27 
bm. dla zetknięcia się z ruchem zawodowym, 0- 
światowym, politycznym i spółdzielczym. Tow. 
Krzycki będzie gościem Tow, Uniw. Robotniczego 
(TUR) i zwiedzi Dom Robotniczy, ząbytki nasze- 
go miasta, saiiny w Wieliczce, oraz na wleczorni- 
cy w TUR wyzłosi odczyt p. t. Kryzys gospodar. 
Czy i ruch robotniczy w Ameryce, 

Tow. Krzycki jest jednym z wybitnych dzlała- 
czów zawodowych. który piastowa stanowisko 
w zarządzie miasta Milwaukee, 3 obecnic jest ge- 
neralnym organizatorem wielkiego zv iązku klaso- 
wegn robotników krawieckich w Ameryce. 

—000>— 


DAMSKIE PŁASZCZE ZIMOWE 


intrem przy- à Krzków, Florjańska 44 
brane oternis Hu BROSS ira thak Bremy Fi |. 


—000>— 

KOMISJA TEATRALNA odbyła onegdaj posie- 
dzenie pod jı odnictwem prez. Rollego. na któ- 
rem przyjęto do wiadomości projekt repertueru na 
najll Trzyszlość. — Następnie Komisja za- 
stana a się nad repertuarem w dniu selnej ro- 
cznicy powstania lislopadowego, udzielając szereg 
wskazówek dyrekcji teatru. Sprawa la będzie je- 
szcze przedmiolem obrad Komitelu uroczyslościo- 
wego, 
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Tragiczna śmierć tercjana państw. gimnazjum w Wieliczce 


POWODEM SAMOBÓJSTWA SEKATURY 


Przed kilku dniami rozegrała się w Wieliczce 
ponura tragedia. Późnym wieczorem rzącił się pad 
nadjeżdżającą motorówkę z Krakowa na rynku w 
Wieliczce 61-letni Franciszek Gazek, terclan tam- 
telszego gimnazjum państwowego, poniósiszy 
śmierć na miejscu. Powodem samohójstwa lubla. 
nego Ogólnie terciana były sekatury ze strony dy- 
rektora państw. gimnazjum w Wilellczce. Pogrzeb 


ZE STRONY DYREKTORA GIMNAZJUM 


! Gaza zamienił się w wielką manifestację miesz- 
kańców Wlellczki, Młodzież szkolna mosta !rumunę 
ze zwłokami tragicznie zmarłego tercjsna, Na dru. 

| gl dzień po pozrzeble zawiesiło w urzędowaniu 

| Kuratorium dyr. Herzoga, a kierownikizim zakladu 
mlanowano prof. Chmiela, Śp, Gazek pozesiawit 
trzech synów 1 dwie córki, 
—000— 


Komunista zamordowany przez kolegów 


PODEJRZYWALI GO, żE JEST KONFIDENTEM POLICJI 


unia z upca w gminie Pikułowice koło Łwo- 
wa, w Odległości około 30 m. od mostu nad Pel- 
twią zostały wyłowione paa pastuchów zwłoki 
mężczyzny w wieku około 20 lat, Przy denacie 
nie znaleziono żadnych dokumentów. Zwłoki le- 
żały kilka dni w wodzie, wskutek czego skóra w 
niektórych miejscach odpadała płatami. 

Podczas sekcji zwłok stwierdzono, że denal zo- 
stał zamordowany sirzałem rewolwerowym w 
gławę, następnie wrzucony do wody. Zwłoki po- 
grzebano, ubranie zaś denata złożona w urzędzie 
gminnym. 

Pewnego razu jeden z mieszkańców Pikułowie, 
sprzedając jarzyny niejakiej Wołfenhautowej, 
powiedział jej o znalezieniu trupa w Peliwi. Ta 
zainteresowała się tą wiadomością, gdyż dnia 19 
lipca zedł z domu jej syn Leon i przepadł bez 
wieści. Opis ubrania denala zgadzał się z wyglą- 
dem ubrań jej syna. Wobec lego Wolfenhautowie 
udali się do Pikulowic, gdzie agnoskowałi rzeczy 
zaginionego. 

MORDERSTWA DOKONANO NA PODSTAWIE 
„SĄDU KAPTUROWEGO'"* 
Policja powiadomiona o agnoskowaniu denata 


zarządziła poszukiwania za mordercami, Po dłuż- 
szem śledztwie ustalunu, że Leon Wołfenhaui był 


Zjazd Międzynarodowy 
Unji Intaiektualnej w Krakowie 


W dniu wczorajszym w auli Uniw. Jagiejl. o 
godz. 10 tano uasiąnilo uroczysta otwarcie VRI 
Zjazdu mlędzywarodowego Uni! Intolexiuatnej w 
obecności wiadz państwowych i miejskich, senatu 
akademickiego Pol. Ak. Umiejętności, 

Na zieżdzie jes: reprezentowanych akolo 15 
państw. 

Aulę uniwersytecką wypełnili pa brzegi uczest- 
nicy uroczystości. Zjazd etworzył przewodniczą- 
cy polskiej deleg: dr. Akksandor hr. Skrzyński, 
kreśląc tło historyczne, kulturalne i artysiyczne 
Krakowa. Następnie przemawiali wicem. spraw 
zagranicznych dr. Alfred Wysocki, dyr. depariam. 
min. oświaty Franc. Potocki imieniem rządu pol- 
skiego, restor U. Załęski, prof. Zoll im. prezydium 
miasta. Juljusz Kaden Bandrowski im. Pen-Klubu 
Polskięgo, wreszcie ks. Karol Antoni Rohan. jako 
przedstawiciel U ntelektnałnej, Nasiępnie refe- 
raty inauguracyjne wyslosili Karol Huoert Rosl- 
Roman Fernandez (Paryż). Po śniada- 
dzeniu Krakowa o godz. 5 popołudniu 
odbyła się dyskusja w Pol. Ak. Umiejętności po- 
nrzedzona przemówienieni prez. Kostaneckiego. 
Wieczorem w Starym Teatrze odbył się kancert 
muzyki polskiej, a po koncercie przyjęcie przez 
miasta na Ratuszu. Obrady zjazdu trwać będą do 
niedzieli. Wieczór w niedzielę odjazd uczestników 
zjazdu do Warszawy. 

Na ziazd przybyli następujący delegaci z zagra- 
nicy: delegacja włoska w osobach: J. E. Dina Al- 
tieri, podsekretarz stanu w ministerstwie Korpo- 
racji, J. E, E. Bodrero wiceprezydent Izby Depu- 
towanych, J. E. hr. Gravina z żoną. Pozatem hr. 
eri, prot. F. Enriques, p. C. Galiavresi, 


pp. A. Rovini, F. Stoppani oraz f. Luigi Valli 
z żoną, znany teoretyk faszyzinu, który na zje- 
ździe wygłosi o Duch czynu”. Przybył 


równiek ambasador włos 
clin-Martit 

Z dciegacji niemieckiej przybyli do K 
bar. won Lersner, przewodniczący deleg: 
mieckiej, bar. T. von Munchha: 
Haas oraz p. Riezler, który na zjeżdzie wygłosi 
odczyt pt.: „Człowiek i wiedza”. 

Z Austejl przyby! hr. E. Thurn-Valsassina. 


z Warszawy hr. Fran- 


A $ R | 
Z Francji prof. E. Borel, malarz Gleises oraz p. 


Fernandez, który na zjeździe wygłosi odczyt pł.: 
„Duch krytycyzmu". 
Z delegacji węzierskiej przyby 
Hunyady, oraz bar. Czikann-Zichy. 
—0900>—> 


hr. Franciszek 


| komunista i na podstawie wyroku czlonków 
| KPZU został wywubiony nad Pellew, gdzie został 
zamordowany. 

Wolfenhaut był czlonkiem komunistycznego 
Związku młodzieży. Koledzy podejrzywali go, że 
sla} na usługach policji. Podejrzewania ie zro- 
dziły się wśród jego kolegów w pierwszej połowie 
kwicinia br. w którym to czasie organizacja ko- 
Jmunisiyczna znajdowała się w stanie calkowite- 
go rozbicia, z powodu licznych aresztowań. Wobec 
lego wśród komunistów wytworzyła się ałmosfe- 
ra wzajemnej nieufności, rzucano podejrzenia na 
różnych członków, wielu z nich zawieszono. czężć 
usumięlo, a na ich miejsce powolano nowych. W 
tym czasie wykluczono ze związku również i Wol- 
fenhauta. Gdy aresziowania nie usiawały w ial- 
szym ciągu, powałano z ramienia KPŹL Lomisją 
śledczą dla zebrania dowodów winy Wolfenhanta. 
Na podstawie wyników słedziwa uznano go win- 
nym zdrady partji i 

SKAZANO NA KARĘ ŚMIERCI 

Należy zaznaczyć, że jest to pierwszy wypadek 
morderstwa na podslawie „sądu  kaplurowegu” 
wśród komunistów we Lwowie. Wolfenhaut był 
kilkakrotnie areszlowany za udział w masówkach 
i demonstracjach komunistycznych, jednakowoż 
wedle zapewnień policji nie był konfidentem. 
50— 


! MIANOWANIA W KURATORJUM SZKOL- 

NIEM W KRAKOWIE. Minister oświaty zamia- 
nował dra Emila Podkówkę, naczelnika wydziału 
w VI. st. sł. kurutorjum okręgu szkolnego krakow - 
skiego, naczelnikiem wydziału w V, st. sł. w temże 
kuratorjum, Władysława Wilkowskiego konirak- 
tuwego wizytatora szkół kuratorjum okręgu szkol- 
nego krakowskiego okręgowym wizylalorem szkół 
w V. si. sł. w temże kuratorjum oraz powierzył 
Wiktorowi Bulewskiemu, dyrektorowi szkól za- 
wodowych dokszlalcających, pelnienie obowiąz- 
ków okręgowego wizyłałora szkół w kuratorjum 
okręgu szkolnego krakowskiego. 

WYSTAWA PODHALAŃSKO-SPISKO-ORAW 
SKA prac prof. Józefa Pieniążka w budynku 
państw. 1. gimnazjum im. Bartł. Nowodwórskiego 
w Krakowie (parler) plac Groble 9, W związku 
z uruczysłością dziesięciolecia przyłączenia do Pol- 
ski skrawków ziemi spiskiej i orawskiej urządzi- 
lo gimnazjum Nowodworskiega przedewszysikiem 
dla młodzieży szkolnej bardzo zajmującą i poucza- 
jaa wystawę prac ariysty malarza prof. Pieniąż- 
ha, która obejmuje 58 akwarele i 12 akwaforl. 
| Przedmiotem zainiercsowań artysty są wszelkie 
| charakterystyczne zabylki starej kultury podha- 

lańskiej, wyrażającej się w slaroświeckich ko- 
ściólkach drewnianych, kapliczkach przydroż- 
nych zammczyskach (Uzorsztyn, Niedzica), domach 
góralskich itp. Młodzież wysłuchuje naprzód tre- 
Ściwego wykładu o Spiszu i Orawie prof. dra Ci- 
chockiego, poczem rzeczowych wyjaśnień o tre- 
ści i formie eksponatów udziela prof. dr. Sewe- 
ryn. Młodzież może zwiedzać wystawę hezplai- 
nie po uprzedniem zgłoszeniu się w dyrekcji gi- 
manazjum Nowodworskiego, zaś inne osoby opla- 
cają 50 gr. wsiępu. Eksponaty ale nie wszystkie 
były na wystawie w Poznaniu, w Krakowie (Pa- 
łac Sztuki), a dalej zabiegają o przeniesienie wy- 
stawy Katowice i Nowy Targ na Podhalu, Wy- 
slawa będzie otwarla do końca pażdziernika 1930 
roku w godzinach przedpałudniowych od 9—1-ej 
i od 5—8-ej. 

KRADZIEŻE. żelawski Franciszek lat 39 bez 
stałego miejsca zamieszkania znany złodziej przy- 
Irzymany został za kradzicż garderoby na szkodę 
nicznanego poszkodowanego. —- Blszarini Stefan, 
lat 36, zamieszkały przy ul. Wielopole 4 i Głowa 
Michał lal 37, zamieszkaly przy ul. Wenecja 8, 
Irzymani zostali za kradzież garderoby war- 
150 zl. na szkodę Marjana Poprawskiego, 
zam. przy ul. Mogilskiej 41. — Proksz Jan, I 
20, zamieszkały w Łęgu powiat Kraków, przy 
Irzymany został za współudział w kradzieży bi- 
żułerji na szkodę Adulia Główki zam. przy ulicy 
Straszewskiesu Ti 


POBÓR PODATKÓW GMINNYCH. Pod prze- 
wodnictwem wiceprez. Dra Ignacego Landaua, a 
przy udziale wiceprez. dra Schneidra i dra Wiel- 
gusa odbyło się posiedzenie polączonych Sekcji 
skarbowej i prawniczej Rady miejskiej, na którem 
uchwalono przedłożyć Radzie miejskiej wnioski 
w sprawie poboru przez gminę miasla Krakowa 
w roku 1931 dodalków gminnych do państwawego 
podalku gruntowego, podatku od nieruchomości i 
państwowego podatku przemysłowego w dotych- 
czasowej wysokości. Zarazem polączune Sekcje u- 
dzieliły magistratowi wskazówek w sprawie ren- 
lizacji zagranicznych papierów wartościowych, 
znajdujących się w posiadaniu gminy. 

W 25 ROCZNICĘ WALKI O SZKOLĘ POL- 
SKA. W bieżącym miesiącu całe społeczeństwo 
polskie czci 25-lecie walki o polską szkołę, przy- 
pominając bohalersiwo młodzieży we Wrześni, na 
Podhalu, oraz pamiętne porzucenie szkoly rosyj- 
skiej w 1905 r. przez uczniów i uczeniee w b. Kró- 
leslwie Polskiem. W Krakowie — stosownie do 
uchwal powziętych na posiedzeniu w TNSW — 
uroczyste upamięlnienie tych chwil nastąpi julra 
w sobolę. Na dziedzińcu Zamku na Wawelu od- 
prawione zoslanie o godz. 9 rano nubożeńslwo, 
poczem do zgromadzonej młodzieży i jej rodzi- 
ców przemówią: dr. Tadeusz Kupczyński, kura- 
tor okręgu szkolnego i prof. A. E. Balicki, prezes 
Koła TNSW. W razie niepogody nahożeństwo a 
tejsamej godzinie w kościele Marjackim, poczem 
nastąpią przemówienia w sali „Sokoła“. — Mlo- 
dzież szkolna wysląpi ze szłandarami i orkiestrą. 


| 


| 


OTWARCIE RESTAURACJI HAWELKI. Wezo | 


raj nastąpiło poświęcenie i ulwarcie nowego, wy- 
twornego lokalu resiauracyjnego pod firmą A. Ha- 
welka w Pałacu Spiskim w Rynku głównym w 
Krakowie. Warto przy; nwieć, że firmę A. Ha- 
wełka założył w roku 1876 śp. Antoni Hawelku, 
po którego śmierci objął ten handel p. Franciszek 
Macharski, jako wyłączny właściciel. Począlkowa 
prowadzony byl sklep na Linii A—B w Rynku 
głównym. później w Krzysztoforach, zż do roku 


1913, w którym to roku zoslal przeniesiony do | 


Palacu Spiskiego, zakupionego i przebudowanega 
na ten ceł przez p. Franciszka Macharskiego. Od 
lego czasu datuje się wspólpraca w lej firmie p. 
dra Leopolda Macharskiego, początkowo proku- 
renla a później współwłaściciela. — Wojna spa- 
wodowała zmniejszenie działu restauracx jno-bu- 
Ietowego. Obecnie po gruniownem odnowieniu 
i wprowadzeniu szeregu adaplacyj i ulepszeń 


otwiera firma A. Hawełka na nowo podwoje swej 
tradycyjnej restauracji i bufetu. Nowo otworzony 
lokal odnowiony jest gruntownie. Sale na dole 


poświęcony zoslał w dniu wczorajszy 
ności przedstawicieli wladz i ohywalelstwa kra- 
kowskiego. Gości podejmowali Franciszek i dr. 
Leopold Macharscy oraz p. Józef Lubelski, dzier- 
żawca lokalu. 

—000— 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA MATEMATYCZ- 
NEGO. Znakomity matematyk ! filozai prof. F, Eı 
z Rzymu wygłosi dziś w piątek o godzinie 18 
Gołębia 20, I piętro) odczyt pod tytułem La pi 
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$ skicj o m 


JEDYNY KONCERT MAURYCEGO ROSENTHALA, 
genialnega pianisty-w'rluoza. odbędzie się w niedzielę 
26 bm. w Starym Teairze. 


WIECZÓR WESOŁEJ MUZY w wykonaliu arlyslów | 


warszawskich Elny Grsledt, Karola Hanusza. oraz pary 
baletowej E. i H, Wierzyńskich, odbędzie się w ponle- 
dzialek 27 bm. w Starym Teatrze. 

-040— 


SPORT 


GRY SPORTOWE W KRAKOWIE. W sobotę 25 bm. 
o godzinie 3 popaludniu rozpoczyna się poraz pierwszy 
w Krakowle turniej trókowy siatkówki drużyn męskich, 
organizowany przez YMUA. Z powodu przypuszczalne- 
go udzialu około trzydziestu drużyn turniej ten rozzry- 
wany będzie systemem puharowym na dwóch równo- 
cześnie salach w zmachu YMCA przy ul. Krowoder- 
skiej 8. W niedzielę 26 bm. o godzinie 11 przednoludniem 
odbędzie ua boisku Cracovii mecz koszykówki żeń- 
zosiwa Polski AZS (Warszawa) — Craco- 
via. Popołudniu o godzinie 5 w salt YMCA odbędą się 
finałowe spotkania trójkowego lurnicju siatkówki, pa 
których nastąpi spotkanie w koszykówce męskiej Cra- 
cbvia — American YMCA. 

ZAWODY O MISTRZOSTWO LEKKO-ATLETYCZNE 
RKS LEGJA odbędą się w dniach 25 i 26 bm. w stadjo- 
nie wojskowym. Poczatek zawodów w soboię o godzi- 
mie 3'20 popoludniu; w miedzielę zaś o godzinie 10 rano. 

RKS „VORWAERTS” (Błelsko) — LEGJA rozegrają 
zawody zapaśnicze w niedzielę 26 bm. o godzinie 7 wie- 
czarem przy ul. Buiorego 5 parter. 

—480— 


Z polski 


© SENSACYJNEM ARESZIOWANIU donoszą 
pisma iwowskie. Mianowicie ¿2 bm. policja w Ga- 
jiach, pod Lwowem. dowiedziala się, że po wsi 
chodzi grupa osób obcych, zbierająca informacje 
wśród ludności miejscowej o pobycie wojska, któ- 
re lam było stacjonowane przez kilka dni. Komen- 
dant postczunku policji aresztował te osoby, przy- 
czem okazało się, że grupę, skladającą się z pięciu 
osób stanowią nastepujący: adwokat Włodzimierz 
Maritczak, dr. Bogdan Makaruszka, lekarz szpitala 
we Lwowic, Sefan Krywokulski, student medycy” 
ny. Michail Stasuyk, absolwent politechniki oraz 
podający się za korespondenta kanadyjskiego „Ti- 
mesu“ Wiliam Day. lat 48 liczący. Przy areszto- 
wanych znaiezeno apaiaty futogral.czne, szereg 
zdjęć ze wsi, klórą zwiedzili oraz kckarsiwa, które 
rezdzielali między ludność. Zapylani © przyczynę 
swajej wizyty na wsi odpowiedzieli. że przyjechali 
celem udzielenia pomocy sanitarnej ludności ukra- 
ińskej. Przywiezieni da Lwowa do wydzialu śled- 
czego przyznali się, że komun:kowali sę z ludno” 
ścią. celem otrzymana od niej inf-rmacyj o paby- 
cie wojska na ws. Dzieun'karz kanadyjski zażą- 
dal, by mu nwożliwiono rezinowę t 
konsulem angielskim we Lwowie, jednakowiż wia 


| dze policyjne odmówiiy tenin żądaniu, stojąc na į 


' nowisko lekarza w 


dhie d' Elee ct a position du probleme de la Klecauiquc" i 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. ]. SŁOWACKIEGO. 
„Olimpia” Molnara, która w cyklu wystęnów Jerzego 
Leszczyńskiego zdobyla największy sukces. powtórzo- 
ma będzie dziaj na przedstawieniu popularnem oraz w 
niedzielę popoludniu. Będą io ostainie powtórzenia tej 
w%ybornej komędj. Jutro popoludnia również poraz ostat- 
ni, pa cenach najniższych „Papa“ Flersa-Caiilaveta. — 
Ostatnie wieczory występów Jerzego Leszczyńskiego 
wypełni amerykańska komedja Hopwooda „Jutro pogo- 
da”, jeden nleprzerwany rekord śmiechu. W innych ro- 
lach wystepuja pp.: Bednarska, Koslecka. Walewska, 
Hierowski, Pawlowski, Kaczmarski, Utnik. „Przepro- 
wadzka”, przerwana wśród największega powodzenia, 
ukaże się zaraz po skończeniu występów J. Leszczyń- 
sklego. 

Z TEATRU REWJI BAGATELA. Jak byto da przewi- 
dzenia, rewia pod tytułem „Wybory w Bagateli" ze 
względu na swój charakler aktualno-polityczny, przy- 
padła publiczności do guslu. Toteż codziennie rozbrzmie 
wają w Bagałeli kaskady śmiechu i huragany braw. 

Ww ciagu dwugodzinnego programu przed oczami widza 
przesuwęą Się jak w kalejdoskopie cała masa utworów, 
a każdy o charuklerze wybitnie artystycznym. To też 
rewil tei można wróżyć długotrwale powadzenie, do 
czego przyczymii się swoim ialentem pp.: Hrynie 
Łozińska, Nobisówna, Sobieniecka, Danecki, Mierzejew- 
ski, Sielański i Winkler. Całość zaś oblituje w nadzwy- 
czajne pomysly. Dla umożliwienia zobaczenia szerszym 
warstwma publiczności tak wspaniałego widowiska, Dy- 
reku Uw w niedzielę 3 przedstawienia o g. 4'30, 7'15! 


SW w. m. Bilety do nabycia w kasie teatru od 
godzny Li „:ztopuludniem da 10 wieczorem bez prze- 
rwy, = 


fi 


stanowisku, że aczkclwick jest obeskraj, 
to jednak jako aresztowany nie meże sę komuni- 
kować ze światem zewnętrznym. W drodze wy- 
jątkowej jedynie nie poddano go rewizji osobistej. 

TRAGEDJA STARUSZKA W PRZEDEDMU 
SZCZĘŚCIA. — Okropny wypadek zdarzył się na 
bruku warszzwskim. Z Brześcia nad Bugiem przy- 
jechali do Warszawy staruszkowie Jakòb Krym- 
ski z żelią. — Starość swoją Krymski postanowil 
przeżyć w Paleslynie, gdzie syn jżgo zajmuje sta- 
Tel Awiwie. Wieczarem sta- 
ruszkowie mieli w:az z partją emigrantów wyjc- 
<hać da Triestu. Staruszck przypomniał sobie. że 
mieszka w Warszawie jklen z jego uczniów, red. 
Goldterz. zapragnal więc pożegnać się z nim. — 
'Framwaiem „O“ pojechal na Chłodną. gdzie w do- 
niu pod nr. I7 mieszka red. Guldbcrg. Przed do- 
mem K. wysadi z iramwajn. W tej chwili nadje- 
chal samechód i wpadl na siaruszka. Swuochód 
umknąl. a na miejscu leżał staruszek w kałuży 
krwi. W sianie bardzo ciężkim przewieziono go do 
szpitala. 

KATASTROFA AUTOBUSOWA POD PIASE- 
CZNEM. Katastrefa autobusowa zcarzyła sę one- 
gdaj wieczorem pod Piastcznem. Autobus, zdąża” 
jący do Warszawy. zderzył się z sanrocliudem cię- 
żarowym, jadącym z Warszawy. Autobus uległ 
roztrzaskaniu, Jedna osoba została zabiła, dzie- 
więć osób jest rannycli. W cliwili zderzenia się sa- 
mochodów prze:eżdżał swoim samochodein p. mi- 
nister Zaleski, który wysiadł z auia i oddał je da 
dyspczy cji ch w cela przewiezienia iche do 
domu. 


—000— . 


WIELKIE SZPIEGOSTWO W RUMUNJI Poli- 
cia w Bukareszcie dokcnała aresztowania naczel- 
nego kierownika policji bezpieczeństwa Rumunii 
Popescu. oraz jednego z naiwyższych wiicerów 


rumuńskiej armii, którego nazwisko trzymane jest į 


w ścisłej tajemnicy. W związku z temi aresztowa- 
niami mają nastąpić w całym kram dalsze arcszio- 
wania. Caia afera pozostaje w las. z wykry- 
ciem wielkiej organizacji szpiegowskiej. 


veem. : 


1939 


TELEGRAMY 


KATASTROFA LOTNICZA W WARSZAWIE 


Warszawa, 23 października (tel. wł, „Naprz.” 
Dziś o 930 przedpołudniem samolot wojskowy f. 
pu „Breguet 19", pilotowany przez 24-letnicgo 
podporucznika Karnickiego, spadł na dach fabryki 
parowozów przy ul. Kolejowej 57. Pilot poniósł 
śmierć na miejscu, ulegiszy zupelnemu zimasakra- 
waniu. Samolot przebił dach fabryki i spadł na 
warsztat ślusarski, przy którym pracowako 4 ro- 
batników. Trzech z nich: Turciński, Kielkowski i 
Sokołowski odniosla cłężkie rany. 


URZĘDNICY SOWIECCY PORZUCAJĄ SŁUŻBĘ 

Paryż, 23 października. Wedle socjalistycznego 
„Populaire“ znów kilku dyplomatów i urzędników 
sowieckich w Paryżu porzuciło siużbę sowiecką. 
W pierwszym rzędzie ustąpił delegat sowieckiego 
banku państwowego Nawaczin a w ślad za nim 
poszli: przewodniczący sowieckiej misji handlowej 
Popow, prezydent syndykatu lnianego Lazarkie- 
wicz, doradca prawny ambasady sowieckiej prof. 
Gruber, dyrektor wydziału gaspodarczo-prasowe- 
go Wolski I wielu innych urzędników. Wszyscy 
oni otrzymali polecenie przyjazdu do Moskwy ce 
leni przesłuchania ich, woleli jednak poświęcić 
swoje posady aniżeli wracać do Moskwy. 


PIĘCIU ROBOTNIKÓW ZGINĘŁO 
POD GRUZAMI DOMU 


Paryż, 23 października. W miejscowości Ales 
koło Marsylji zawalił się wczoraj stary dwupię- 
trowy budynek, grzebiąc pod sobą 16 robolników 
zajętych przy jego rozbiórce. Po kilku godzinach 
wytężonej akcji ralunkowej wydobyto z pod gru- 
zów 5 robotników zabitych, 11 rannych 


NAGONKA NA BRIANDA 


Paryż, 23 października. Wszystkie organizacje 
dawnych żelnierzy frontowych we Francii utwa= 
rzyły jeden wspómy komitet obserwacyjny. Ko- 
mitet ten zwołał wczoraj w Paryżu wielki wiec 
publiczny. w którym uczestniczyło ponad 10 ly- 
sięcy osób. Na wiecu jednogłośnie uchwalono re- 
zalncję domagającą się natychiniastowej gruntow* 
nej zmiany dotychczasowej polityki zagranicznej 
Francji i ustąpienia Brianda. 


BELGJA SIĘ ZBROł Z OBAWY PRZED 

HITLEROWCAMI 

Paryż, 23 października. „Echa de Paris" donosi 

z Dzuksch, że wobec niebezpieczeńsiwa grożące- 

go ze sirony hitlerowców rząd belgijski zamierza 

zreorganzowuć obronę krajową i w możliwie 

szybkim czasie wzmocnić i naprawić fortyfikacje. 

W okolicy Leodjnm podjęto już roboty fortyfika- 

<yine. Zaraz po zwołaniu sesji pariamentarnej mi- 

nisier winy zażąda nowych kredytów na wzmoc- 

nienie przyczółka mostowego w Namur, gdzie ma 
stanąć 5 nowoczesnych warowni. 

WYBORY W NORWEGII 


Oslo, 23 października. Podział mandatów do no- 
wego Storthingu przedstawia się następująca: Par- 


| tja pracy 47 mandatów (poprzednia 62), konser- 


Z rasramiu | 


waty wni i wolnomyślni 44 (31), Venstroe 33 (30), 
partia chłopska 25 (26), radykalna partja ludowa 1 
(1). Partie mieszczańskie posiadają zatem 103 man- 
daly wobec 47 złosów partji pracy, 
CZANG-KAI-SZEK OCHRZCIŁ SIE 

Londyn, 23 października, Jak z Szanghaju dono- 
szą, premier nankińskicgo rządu narodowego mar- 
szaick Czang-Kał-Szek przeszedł na wiarę chrze- 
ścijańską, Chrztu dokonano dziś popołudniu w 
Nankuuie, 

POWÓDŹ W MEKSYKU 

Nowy Jork, 23 października. Jak z Meksyku da- 
noszą, w następstwie dlugotrwałych deszczów u= 
lewnych niektóre miastą prowincji Nayarit zostały 
dotknięte klęską powodzi. Wezbrane rzeki wystą- 
piły z brzegów i załały miasta Tuxpan, Bayona, 
San Filipe i Cerrohola. Dotychczas stwierdzono 
śmłerć 25 Osób. Zaginęto kilkadziesiąt osób. We- 
zbrane wody uniosiy kilka tysięcy sztuk bydła | 
zniszczyły plony na wielkich przestrzeniach. 


Najnowsza fotografja 
marszałka Daszyńskiego 


z jcgo autografem, wydana na kredowym kartonie 
w formacie 32X24 cm., kosztuje, 

tylko 1 zł, za sztukę bez przesylki. 
wera w bibljotece TUR w Krakowie (ul. 
uwskiego 5). Zamówienia zamiejscowe nad- 
pod adresem: Związek rob, chemicznych, 
Kraków, aleja Krasińskiego lb. 
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7 Listy okręgowe Związku Obrony Prawa 
i Wolności Ludu do Seimu 


WARSZAWA POWIAT 
Mińsk Mazowiecki "Radzymin 
1) Jan Nosek (Wyzwolenie). 
2) Dr, Jan Pragier (PPS). 
3) Mieczysław Bąk (Wyzwolenie). 
4: Ostrowski (Piast), 
5) Bogusz (Str. Chłopskie). 

ŁÓDŹ POWIAT, ŁASK - SIERADZ 
Henryk Wyrzykowski (Wyzwolenie). 
Antani Szczerkowski (PPS). 

Brotr Rychlik (Wyzwolenie). 

Piatr Sir (Str. Chłopskie). 

Emul Zerbe (Niem. Soci. Partia Pracy), 
Slefan Kulczyński (NPR). 

ŁUKÓW, GARWOLIN, PUŁAWY 
1) Paweł Chadaj (Wyzwolenie). 


NOWY SĄCZ—BOCHNIA WIELICZKA 

1) Dr. Gruszka (Piast). 

2) Mieczysław Mastek (PPS), 

3) Maciuszek (Piast). 

4) Mamak (Piast). 

5) Dr. Romuald Szumski (PPS). 

6) Kaczinarczyk (Piast). 

IŁŻA, KOZIENICE, OPATÓW 

1) Bolesław Babski (Wyzwolenie). 

2) Jan Durak (Str. Chłopskie), 

3) Konstanty Pae (Str. Chłopskie). 

4) Władysław Traga (Wyzwolenie). 

5) Adam Uziembło (PPS). 

6) Jan Jastalski (Wyzwolenie). 
ZAMOŚĆ 

1) Dziduch Jan (Str. Chl.). 


1) 
s 
3) 
4) 
5) 
6) 


2) Władysław Baranowski (PPS). 2) Świątkowski Henryk (PPS). 
3) Jan Zaleski (Str. Chłopskie). 3) Czernicki Tomasz (Str. Chl). 
4) Tomasz Koter (Wyzwolenie). 4) Karwan Józef (Str. Chl). 

5) Wacław Pietrzela (Wyzwolenie). 


5) Kostrubała Stanisław (Wyzw.). 
6) Romuald Pawlowski (Piast) punon i GER) 


SANDOMIERZ, STOPNICA. PIŃCZÓW KRASNYSTAW 


1) Wladyslaw Dobroch (Str. Chtopskie). 1) Mochnicj Józef (Str. Chl). 
2) Stanislaw Araszkiewicz (Wyzwolenie). 2) Kolarski Jan (Str. Chl.). 
3) Jan Wojtasik (Str. Chłopskie). 3) Dzikowski Błażej (Wyzw., 


4) Szymański Jan (Str. Chł.). 


4) Józef Maślanka (Piast). 
5) Woszczyńska Stanisława (PPS). 


5) Stanisław Włosiński (PPS). 


Generalny komisarz wyborczy 
skarży do Sądu Najwyższego 


(Telejonem od korespondenta Naprzodu“) | wniósł do Sądu Najwyższego skargę przeciw u- 
Warszawa, 23 października. ; chwale glównej komisji wyborczej mocą której 
„Wieczór Warszawski“ donosi, że | na liście państwowej Centrolewu Nr. 7 zostali pO- 
wyborczy sędzia Giżycki | micszczeni Lieberman i Witos, 


Dzisiejszy 
generalny komisarz 


Jak kupiono od cudotwórcy 
głosy chasydów 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 

Warszawa, 23 października. 
Dzisiejsze „ABC" donosi o następującym zdu- 
miewającym wypadku: „Syn cadyka z Góry Kal- 
warji, który trudni się handlem, sprawadził przed 
pół rokiem z Palestyny 3 wagony wlna, które zde- 
klarował jaka wino gronowe, oplaczjące cło po 
20 gr. od litra. Tymczasem ckspertyzy stwierdz:- 
lv. że ta jest wino rodzynkowe, od którego cło 


wynosi 4 zł. 50 gr. Aker zwrócił się a pomoc do 
b. posła z BB p. Wiślickiego, który w „kompe- 
tentnem“ miejscu oświadczył: „Jeżeli czcecie mieć 
głosy żydowskie, to policzcie cło za wino grano- 
we." Tak też się slalo: Alter zapłacił 6.000 zł. za- 
miast 135 tysięcy. 

Zaznaczyć należy, że chodzi a głosy ortodoksów 
z „Agudy", słuchających wskazówek rahina-cudo- 
twórcy z Góry Kaiwarji, ojca winiarza Altera. 


Protest angielskich Związków zawodowych 
przeciw aresztowaniom w Polsce 


Londyn, 23 października. Rada generalna angiel- | gram profestułący przeciw aresztowaniom doko- 
skich Związków zawodowych przesłała do rządu | nywanym w ostatnich czasach w Polsce, żądając 
polskiego w imieniu brytyjskich robotników tele- | uwolnienia aresztowanych, 


Praworządne państwo 
karze gwałty żołdaków 


Helsłngiors, 23 października. Przesłuchanie are- | przyznali się do współudziału w opracowaniu i 
sztowanych wczoraj w związku z uprowadzeniem | przygotowaniu uprowadzenia Stahlberga, Siwier- 
dawnego prezydenta republiki fińskiej Stahlberga: | dzono również, że generał Wałlenius na pare dni 
szela sztabu generalnego generala Walleniusa, pul- | przed uprowadzeniem Staklberza wyjeżdżał do 
kownika Kuussaariego 1 dra Toivomena, wyższego | Jensuu, Minister wojny zarządził prowizoryczne 
urzędnika ministerstwa obrony krajowej, trwało | zawleszenie generala Walleniusa w urzedowaniu. 
do późnej nocy. W toku śledztwa aresztowani —0o00— 


Dotychczas 271 oiiar katastrofy w kopalni 


Akwizgran, 23 października. Po 36-gadzinnei 
pracy w mesłychanie trudnych warunkach wydo- 
byto do pierwszej godzmy w nocy 256 ofiar ka- 
tastrofy w szybie „Anna Il" w Alsdorfic. Nie jest 
to jednak już asiateczna liczba; jest bowiem mo- 
żliwe, że w szybie Znajduje się jeszcze kilka osób 
zasypanych. Pod gruzami budynków technicznych 
i administracyjnych kopalni leży jeszcze I5 za 
tych, których dotąd nie można było wydobyć, Nad 
ranem wydobyto z szybu jeszcze dwóch żywych, 
aczkolwiek ciężko rannych, klórzy leželi w zasy- 
panej sztolni przeszla 40 godzm. Stan ich jest bar- 


| dzo ciężki, Całe miasteczko Alsdorf, liczące 10 ty- 
| sięcy mieszkańców, pogrążone jest w zlębokiej 
] żałobie. Niema prawie ani ieducgo domu. w któ- 
| rymiby nie oplakiwano bliskiego lub dalszego krew 
| 


nego. Na domach wywieszono fiagi da polowy 
masztu na znak żałob; 
nych 
zwiastuny trazcdji zawodu górniczego. 
Akwizgran, 23 pażdzierniku. Przyczyaa kała- 
strofy górniczej w Alsdorfie nie została jeszcze 
wyjaśniona. Komisja fachowa zwiedzałą szyb dziś 
Przedpoludniem badając i rozważając szczezóło- 


Że wszystkich okalicz- 
szybów powiewają czarne chorągwie — 
Ó 


Piątek 24 października 1930 


| 
7 
H 


wo wszystkie okoliczności mogące się przyczynić 
da wyświetlenia przyczyn. Obecnie odbywaj 
narady. Jak słychać komisja stoi w dalszym ciag: 
przed zagadką trudną do rozwiązania. i 
Akcja ratunkowa prowadzona jęst tymczasem 
dalszym ciągu. Popoładmu wgłobyto z gad 
gruzów zawalonego szybu zwłoki jeszcze jednej 
aiiary. Pod gruzami znajduje się jeszcze kilku za- 
bitych. Także w szybie odnaleziono jeszcze jedne- 
go zabitego. Ogólna liczba zabitych wzrosła za” 
tem do 258 osób. Cyfra la nie jest jeszcze ozta- 
teczna. gdyż licza się, że nie wszystkie ofiaryfza- 
stały już odnalezione. Pogrzeb ofiar od ies SIĘ 
sobotę przy udziale przedstawicieli rządu ! 
władz. Dziś przedpołudniem otwarto zaimprawi- 
zowane domy przedpogrzebowe dla ludności, — 
Trudno opisać sceny jakie się tam rozgrywałył Na 
widok zmarłych matki i żony mdlaly j z rozpłczy 
wyrywały sobie włosy z glowy. Zniekształecne 
zwłoki nic wystawiono wogóle na widok publicz- 
ny. Powoli sytuacja zaczęła przybierać rozmłary 
do tego stopnia niepokojące, że cofnięto zezwmle” 
nie odwiedzania ofiar i hale zamknięto. Na uligach 
słychać rozpaczliwe płacze kobiet j dzieci | 
KONDOLENCJE f 
Berlin, 23 października. Z powodu strasznej ka- 
iastrofy górniczej w Alsdoriie prezydent Hinden- 
burg i rząd Rzeszy otrzymali liczne telegramy 
kondolencyjhe z różnych stron świata. Oprócz te 
ga w ciągu dnia wczorajszego osobiście zlożyli 
prezydentowi Rzeszy kondolencje imieniem swych 
rządów ambasador angielski, posłowie Austrii, Da- 
ui. Szwajcarii, Czechosłowacji i Flnlandji. 


Nieaktualne myśli 
J. Piłsudskiego 


Q RZĄDZIE ABSOLUTNYM 

„„Cechą każdego rządu absolulnego jest usunię- 
cie wszelkiej kontroli społeczeństwa nad czynna- 
ścią prawodawczą. Stąd jako naturalny skulek, 
wynika i osłonięcie grubą powloką lajemnicy 
wszyslkich kroków przygolowawczych, polączo- 
nych z prawodawstwem. 
„Nalurainie, sian taki wyznaczający społeczeństwu 
rolę opornych owiec, nie wiedzących, a nawe! nie 
starających się dowiedzieć, dokąd je pastuch pę- 
dzi, spotkać się musi z reakcją ze slrony lej przy- 
najmniej części społeczeństwa, klóra z lak bierną 
rolą pogodzić się nie chce", (Pisane w rohu 1898 
w broszurze „Tajne dokumenty rządu rosyjskie- 


w 


O USUWALNOŚCI MINISTRÓW 

„Przyczyną rozwielmożnionej u nas samowoli 
urzędników i nadużyć jest cały dzisiejszy ustrój 
1ządu — samowladziwo, połączone z najazdem. 
Aby usunąć przyczynę złego, trzeba oddać wladzę 
prawodawczą w ręte samej ludności i zapewnić 
jej najrozleglejsze prawo kontroli i usuwania u- 
rzędników”, (.„Robolnik" z 29 czerwca 1897). 


HUMOR I SATYRA 


WYBÓR 
Kiedy przyszła chwifa taka, 
Taki naslał czas: 
Lepszy Brześć od Cadillaka, 
Czyż objaśniać was? 
Brześć... Od Bugu i Muchawca 
Kłębi się mgieł szmal. — 
Aulo... niewykryty sprawca” 
1 zalarty ślad. 
Zimno jest w wilgotnej celi, 
Marznie człek jak stal, 
Lecz choć w niebie są anieli, 
Tego świała żal... 


Wyszła z druku sensacyjna książke 
TOW. MARJANA PORCZAKA 


Dyktator Józef Piłsudski 
i pilsudczycy 
Treść: Ideologia i karjera „przedmajowa”. — Zmla- 


ua przekonań i iej przyczyny. — „Piłsudczycy'» 
ich ideoicyja. obyczaje i zwyczaje. — Projekt kon- 


stytucyjny BB. — Pogorszenie ustroju państwa. — 
Trlumi ideologii Niewiadomskiego. — Pomażowe 
! metody walki z demokracją, — Dyktatura, — Nie- 


ma dleglości Polski bez demokracji. 
Da nai w ksłęgarniach, w Bibljotece TUR, 
jtw Adoi: (Dunajewskiego 5), 


tracji „Naprzadu” 


| 6BSŁGGSOSGOGGEGEUGE 


Z TEATRU 


Bagalela: „WYBORY W BAGATELI", rewja. 

(dh Świcży program Bagaleli świadczy o cią- 
glych postępach w dziedzinie dekoracyjnej. Nad- 
do scenka la — wzorem Warszawy — próbuje lan- 
sować i trochę aluzyj i dowcipów politycznych, 
niekiedy celnych. kk: 
P Pod względem arlyslycznym zawsze góruje 
kwartel męski oraz taniec pp. Aleksandry jskich, 
vha oslatni ich czardasz mniej się wybił — wy- 
pañ nawel dość bezbarwnic. Skecze zwykle nie 
bardlzo grzeszą dowcipem, ale to wina dosławców. 
Najwięcej śmiechu budził w pierwszej części pro- 
gramu groteskowy, choć w niektórych detalach 
dość trywjalny żart Hemara (Milość sielsko- 
anielska). W części drugiej „W świecie anten” | 
zręęznie skombinowane zoslały scenki radiowe z 
pewnemi przycinkami politycznemi. Jako dz 
czę:z poddasza dobrze parodjowała tu śpiew — 
na ssposób podwórzowych harfiarck — p. Nobi- 
sówna, 

W popisach nieparodyslycznych — p. N. tak 
malo „zdradza weny głosowej! Czyżby na tym 
punkcie nie doceniala ch możliwości? Często 
„halamizuje” minkami i polrząsaniami głowy, ale 
przy braku fenomenalnych zdolności tanecznych 
Lody Halamy powinna kształcić swój glosik. O- 
bok śpiewu wytwornym walcem popisywał się 
p. Mierzejewski. Zapowiadal p. R. Niewiarowicz. 
P. N. lubi karmić publiczność ktery jkami. 
Wsśrłxl mnogości takich przyslawck zdarzają się 
niekiedy i konserwy, dawno z puszek wydohyle. 


Fundusz prasowy. 


Zebrane wśród piekarzy zł. 20. 


FUNÓUSZ dia prześladowanych 


Zebrane wśród piekarzy zl. Ć 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTEIU ROBOTNICZEGO 


W BIBLIOTECE TUR 


‘Kraków ul. Dunajewskiego 5). 


l 


są do nabycia: 


Posner: Zbliska i zdaleka, ©. . e « . 1.50 
Kopankiewicz: Ubezp. prucown. umysl. 1.50 
Ustawodawstwo Pracy. I. III. Inspekcja 
Pracy atoumara aw tl e 
Winter: Duce . GaWmoa 6 o GU 
Wasilewski: Zarys dziejów P. P. S.. . 2.80 
Krahelska: Praca dzieci i młodocianych 2.50 
Zagrodzki: Umowa a pracę pracown. 
umysłowych ss « « » « » . : 3— 
Sądy pracy e.s » | 2.40 
Szymorowski: Umowa o pracę rabotni- 
kówi .. "MZNSRSK="C a=; A= a 2:4 
Roszkawski: Urlopf wypoczynkowe 3— | 
Orsetti: Karol Fourier, apostol pracy i 
ZANOSNEJJ e e a aa e a 40) 
Orsetti: Robert Owen, wielki przyjaciel 
askok AR e on a a a 260 
Stanisław Rychliński: Czas pracy w 
przemyśle polskim (w świetle wyni- 
ków anklety Związku Stowarzyszeń 
robotniczych . . « » « . „ » . . 4.— 
St. Andrzej Radek: Rewolucja w Zagłę- 
piu Dabrowskiego „A 5= 
Stanisław Rychliński: Marnotrawstwo 
sil i środków w przemyśle polskim 6.50 
F. Frelkowa: Praca młodzieży w prze- 
myśle drukarskim w Polsce goa _B YE 
Zygmunt i Feliks Grossowie: Socjologia 
partjl politycznej sm oka. 2.50 
P. Krapotkin: Spólnictwo a socjalizm 
WOINOSEIAWY roc WD 0 0:60 
Zygmunt Piotrawski: Państwo a wycho- 
wanie BNOS gali - +25 
Landau: Walka o bezpieczeństwo pracy 5— 
Nowakowski: Marksizm a geografja go- 
SKOdAKCZANAE | WWO O A 
Karan: Z zagadnień kultury robotniczej , ł.50 
Parczak: Dyktalor J. Piłsudski | Piłsud- 
CZYCY sesaran .« . . 150! 


Zamówienia z prowincji należy klerować | 
wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa, | 
ul. Warecka 9. 


brześląd $ospodar CZU 


W SPRAWIE WYCOFANIA BILETÓW 

SKARBOWYCH 5-ZŁOTOWYCH 
W związku z wycofaniem z obiegu pięciozlolo- 
biletów skarbowych pojawili się na prowin- 
ji niesumienni agenci, grasujący zwłaszcza po 
wsiach, klórzy rozsiewa. sd hidności kłam- 
liwe wieści, jakoby te bilety staly się bezwarla- 
ściowe i wyludzają po cenie 4 zł. 50 gr. i taniej 
za szlukę. 

Wobec iego celem ochrony ludności przed nie- 
sumiennością Lych spekulantów wydaje magislral 
krakowski stosownie do reskryplu min. spraw we- 
wnętrznych następujące pouczenie: a) Bilety skar- 
bowe z datą 1 maja 1925 r. straciły moc obiegową 
z niem 30 czerwca 1929 r., jednak do dnia 30 
czerwca 1831 r. wlącznie przyjmowane będą je- 
szcze jako środek plalnieczy wzgl. do wymiany 
przez Centralną Kasę państwową, Kasy Skarbo- 
we i wszyslkie oddziały Banku Polskiego; b) bì- 
lely skarbowe z dalą 25 października 1926 r. stra- 
ciły moc obiegową z duiem 30 czerwca br., jed- 
nak do dnia 30 czerwca 1932 r. wlącznie przyjmo- 
wane będą jeszcze jako środek płalniczy wzgl. do 
wymiany przez powyżej wymienione instylucje. 


Zwiazki 1 zoromadzchia 


ZEBRANIE SEKCJI HANDLOWCÓW ZWIĄZ- 


| KU ZAWODOWEGO PRACOWNIKÓW UMY- 


SŁOWYCH (Kraków. ul. Slawkowska 6) odbędzie 
się dziś w piątek o godz. 8 wiecz. w lokalu związ- 
kowym. Porządek dzieuny: 1) Organizacja. 2) Wy- 
bór komitetu. 3) Wnioski. 

BACZNUŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE W 
PODGÓRZU! W nicdzicię 26 października © g0- 
3 popołudniu odbędzie się zgromadzenie 
jborcze w Domu tramwajarzy przy placu 
e odu ważnych spraw upra- 
e i punktualne przybycie. 


IE 
BACZNOŚĆ SŁUŻBA DOMOWA W PODGÓ- 


RZU! W niedz 
poludniu adb s 

e w Domu Tramw 
skiego 7. Z powodu ważny 
o llczne i punktualne przyby 


lę 26 ika o godzinie 5 
adzenie przedwy- 


Serkow- 


C zgra 


HELENA SMOLARSKA 
SKŁAD FORTEPIANOW 
Kraków, ul. Szewska 8. Telefon 143-65. 
FORTEPIANY — PIANINA —FiISHARMON. 


REPREZENTACJA FIRM: 
Bechstein Holmann z 
Blüthner Koch & Korset < 
Biisendorfer Kotykiewlcz 

Ehrhar Mustel 

Fibiger K. i A. Rönlsch 

Fórster August Sehweighofer 
Gaveau Sommerield 


Sprzedaż na raty. — Zamiana. — Wynajem. 


Elegancko i tanió 
ubierają się Panie 


w firmie 


HENRYK FINK 
KONFEKCJA DAMSKA | FUTRA 


KRAKÓW, ulica GRODZKA L. 8, I. pietro. 
n Nr. 1 


e2.0260 
Pierwsza Polsko-Włoska Fabryka Makaronu 


BOLOGNA" 


nkłady łabryczne w Krakowłe-Dąbiu 
Telelony Nrr. 120-84 1 121-28 


polera swo doskonałe wyroby po cenach konku- 
rencyjnych i na dogudoych warunkach. 
UWAGAI Wagonowe dusiawy dla PT. Wojsk po 
wyjątkowo niskich cenach. 


s00402005005090000500080u500020000 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„CONCORDIA“ 
Jana Woinego, pl. Szczepzński 2, Tel. 103-31 


urządza pogrzeby od naiskromniejszych do mi. + apa- 

nialszych, przeprowadza ekshumecje 1 przewczy zwiak 
do wazystkieh krajow 

Mnisi zasobnym daleko idące ustępstwa, 


807 


| WYPŁAĆJMY 50 zł NAGRODY | 
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POSIEDZENIE RADY CZERWONEGO HAR- 
CERSTWA odbędzie się w sobotę 25 bm. a godz. 
$ wiecz. w lokalu TUR przy uł. Dunajewskiego 5. 
Proszeni są przewodnicy wszystkich gromad o 
punktualne przybycie. 

ZWIĄZEK ZAWODOWY ROBOTNIKÓW PIF- 
KARSKICH zwołuje zgromadzenie na niedzielę 26 
hm. o godz. 10 rano przy ul, Dunajewskiego 5 Il p. 


O liczne » punktualne przybycie uprasza zarząd. 
REPERTUAR 
—— 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

| Piątek: „Olimpja* (gościnne występy J. Leszczyń. 
skiego — przedst. popularne — ceny zniżone). 

Sobota popol.: „Papa“ (gościnne występy J, Le- 
szczyńskiego — ceny najniższe); wiecz.: „Jutro 
pogoda” (premiera — gościnne występy J. Le- 
szczyńskiego). 

Niedziela popol.: „Olimpia* (gościnne występy J. 
Leszczyńskiego) ceny zniżone; wiecz.: „Jutro 
pogoda" (gościnne występy J. Leszczyńskiego). 

BAGATELĄ 
Codziennie: „Wybory w Basateli". 
KINOTEATRY 

Apollo: „Walce miłości”. 

Corso: „Jeden przeciwko dziesięciu". 

Dom Żołnierza: „Białe noce”. 

Promień: „Co lubią kobietki", 

„Rewja Hollywoodu". 

„Król żebraków”. 

Kobieta, która cię nigdy nie zapolnni”. 

Warszawa: „Aby żyć”. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Piątek 24 października 

11.40: PAT. 14.58; Sygnał czasu, hejnal z wieży Ma- 
rjackiej. 12.10: Gramoion. 13.106: Komunikat meteoro- 
logiczny. 15.00: Komunikat gospodarczy. 15.50: Lekcja 
francuskiego z Warszawy, 16.15: Gramolon. 17.15: Od- 
z Warszawy: „Jak porzuciliśrny szkołę rosyjską". 
: Koncert orkiestry z Warszawy, 18.45: Rozmaito- 

ści, komunikaty. 19.10: Gielda rolniczą z Warszawy | 

krakowska gielda zbożowa. — 19.25: Gramofon. 19.35: 
| Dziennik radiowy z Warszawy. 20.00: Pogadanka mu- 
j zyczna z Warszawy. 20.15; Koncert symfoniczny z Fil- 

harmonj! warszawskiej, komunikaty i skrzynka poczto- 
l wo-techniczna. 


2 
u. nożyczki, no. 


Brzyty 31 że. itp. ostrzy 


za podanie nam świadków ` 
zde'zania © aut osobowych słarannia pod fachawem kle- 
w nied ielę dnia 19 pnździer- rownictwem 

oika br. o grdunie ', do 3 | Szlifiernia „Szybkość, firma 
gopoludniu koło kot lu Era- | józef Żubikowski, Kraków, 
xowskiegu. Adres; lekra i Xar- Plac Marjacki L. 9. 
msñski w Kiakowie, ulica 
Łobzowska Nr. 


ZAWI%DOMIENIE. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowrą PT. 
Klijentelę, iż 


PRACOWNIĘ TAPICERSKĄ 


po å p. A. Konlurku prowadzę nadal i przyjmuję wazel- 

kie prace w zakres ten wchodzące, wykonując takowa 

siiami tachowomi, ażybko, solidnie, tanio, Dziękując za 

dotychczasowe zaufanie, polecam się nadul lankawym 
| wzgiędon PI. Klljenteli. 


ANNA KONTURKOWA, ul. T, Kościuszki 45 
ZPO SIE) GPIÓRY O aaa aO 


PRAXOWNIA SZLIFIERSKA 
A. BARTOSZEWSKI 


Ui. św. Jana 3. (w podworcu) 


Przyjmuje do catrzenia brzytwy, nożyczki, noże itp. 
araz niklowania części do ant, rowerów i inne. 
Wykonanie solldne. Ceny przystępne. 


= 
Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
| dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory“ oraz 
| | drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 
| i Biura: Teletony; Sklady: 
| i Kraków, Pawła 8. 102 84 136-11 Zabłocie 


Wydawca: Eml! Haecker, — Redaktor odpowie dzialny: Michał Węglowski, — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pad zarz, iznacego Winiarskiego. 


